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Czy widzieliście kiedyś większą 
dysproporcje. niż ta. która istniej 
Pomiędzy przemówieniami dyplo- 
maiy eKiieiui a zaurtcrcsowiudcm 
s><? opinii oslotą tych prze- 
mówień? Dystans jest wielki. Może 
dlatego, że czytelnik pism poproś tu 
Pta już tc^o za wiele, może też dla- 
lego. że przemówienia takie cechuje 
kkaś .dziwna sztywność, urzędu- 
Wośc i ce!ov, e ukrywanie ich treści 
V potopie frazesów okrężnych. Pu
bliczność —  rzec można — takich 
Przemówień nie czyta. Nictyiko ich 
nie czyta, ale niechęć ku tym druko” 
trany i u przemówieniom przeniosła 
ha grunt nasz

W  pierwszym okresie naszej nic- 
Podległości każde takie przemówić* 
flle z okazji przybycia obcego po
selstwa było komentowane szeroko. 
Połykane, a w  każdym razio — czy- 
Uwane. Gdy jednak ceremoniał pro
tokołu dyplomatycznego kładł w 
ksta każdemu nowoprzybyłemu do 
dolski obcemu dyplomacie słowa 
0 wielkiej „przyjaźni obu narodów'. 
£dy często wklocznem było, że taki 
dyplomata nie dąży nawet do dob
ach  stosunków sąsiedzkich. — ogół 
Wędko zaliczył te przemówienia o- 
kolicznościowe do kategorii ,,kawał
ków'* urzędowych, o których prasa 
misi pisać, a czytelnik może ich nie 
czytać. Pozostało jedynie zaintere
sowanie się zewnętrzną stroną tego 
ceremoniału. Ulica zawsze chętnie 

powóz Prezydenta w białe Ko
bie zaprzężony, wiozący obcego dy- 
Ploinatę do Belwederu w  otoczeniu 
świty j przepięknie prezentującego 
Slę szwadronu przybocznego Prezy
denta. Na imaginację tłumu działa 
żywiej chorągiew państwa, które 
dany dyplomata reprezentuje, niż 
Szablon jego przemówienia; słowa 
odmierzone, wycyzelowane, ujęte w 
formułki ustalone, odmierzone w ła
śnie przez swą z góry znaną urzę- 
dowość rzadko robią wrażenie.

Odnosi się to do przemówień orf 
cych posłów u nas. jak i naszych — 
7 a granicą. Dlatego może bez wra
żenia przeszła wymiana słów po- 
biiędzy naszym posłem w  Moskwie- 
Ludwikiem Darowskim, a najwyż
szy dostojnikiem sowietów. Kalini
nem, na temat stosunków polsko- 

, rosyjskich. Publiczność nasza, pacy- 
ifistyczna i szukająca spokoju i PO- 

żyw i jednak nieukrywany sce
ptycyzm do rozmaitych pięknych 
zapowiedzi sowieckiej ku nam przy
jaźni. Jest to rzecz instynktu, który 

*nie zawodzi. Tym  raze-hi już no 
dwóch dniach owej pięknej zapo
wiedzi sowieckiej, pękła-bomba: !śo- 
, wie ty drogą okólną daiy do /.ru/u-

!Q1 ?cESBWiśy m iilli lit

Nacisk wielkich mocarstw na Chin^. — 5o®<et? ofiarow uj to 
z  caego sam® korzystać nie mogą. —  TTloźliwuść interwencji 

w o l o w e j  w Inri^nciżurji.

tTelegrain własny „O azety L w ow s lde l")

Pogranicze s(>\v.
22. marca.

Z Moskwy donoszą: Wedle opi- 
ni' rządowych kół sowieckich, nagłe 
zaostrzenie się stosunków -chińsko- 
rosyjskich miało nastąpić rzekomo 
w rezultacie nacisku. wywartego aa 
rząd chiński ze strony Francji, Ja
ponii i Ameryki, Rządy tych państw 
— tak twierozą sowiety — tniałv 
przedsięwziąć w  Pekinie wspólne 
za-lwegi, celem niedoimszczeuia do 
doprowadzenia do skutku porożu- 
miema Rosji z Chinami. Uważają bo- 
Aviem opracowany projekt układu 
■duńsko-rosy>jsk‘iłgo za znajdujący 
się w rażącej sprzeczności ze zapa
trywaniami tych państw tią nieza
leżność Chin. Chodzi o to, że podpi
sany w  Moskwie przedwstępny u- 
kład zawierał między in. klauzulę 
zwalniająca Chiny od wszystkich 
koncesji i przywilejów natury gr 
spodarczo-politycznCj. które w róż- 
nyicli okresach Chiny udzieliły Rosji 
na jednakowych podstawach z inne- 
mi mocarstwami. W  ten sposób — 
jak wiadomo — utworzono w  Chi
nach tzw. ...strefy1’ angielską, fran
cuska, japońską, rosyjską i in. Rosja 
sowiecka oczywiście znajduje się 
obecnie w takim „sparaliżowanym'1 
stanie, iż luk tycznie nie posiada żad" 
liej możności i środków do wyko
rzystania swych dawnych koncesji 
w  Chinach. Wobec tego sowiety 
zdecydowały sic na „piękny i szla
chetny gest’’ , „dobrowolnie11 re
zygnując z zagwarantowanych na

jej rzecz w  układach, a praktycznie 
dla niej nic nie wartych przywile
jów. Rosja sow. postępując w ten 
sposób miała przedewszystkim na 
cehi zadania agitacyjne, manifestu
jąc swą rolę „oswobodzidclki'1 ludu 
aztiatyokiego z pod jarzma „imperia* 
listów światowych11, a z drugiej zaś 
strony sowiety miały uzyskać od 
Chin w  zamian za anulowanie daw
nych układów cały szereg innych 
koncesji o znaczeniu mniej świato
wymi, a więcej wartościowem pod 
względem „polityki realnej1’ .

Ponieważ — twierdzą w  Mos
kwie — takie stanowisko sowietów 
mogłoby radykalnie „zaiisaczyće 
prestige wielkich mocarstw w Chi
nach, rządy wymieniony cli wyżej 
państw wymusiły na rządzie pekiń
skim odmowę ratyfikacji irkł; dn z 
sowietami, mimo, że układ ten miał 
być ns korzyść tego państwa, re- 
styfując jego niezależność.

Rząd moskiewski, uważając tz 
interwencję Francji, Ameryki i Ja- 
póuji, za wrogie wobec sowietów 
wystąpienie, postanowił za1 wszelką 
cenę domagać się sfinalizowania 
układu, nie cofając się nawet w ra
zie konieczności przed popieraniem 
swych postulatów siłami wojsko- 
weml.

Właśnie w tern znaczeniu iizcba 
zrozumieć telegraficzna wiadomość 
z Londynu o oezekiwanem wkro
czeniu wojsk bolszewickich do Man- 
dżurji.

Frank walor. 2 1 marca ISCGGłJO 
Frank walor. 23 marca I80OOGÓ 
Frank kolej, od i niasca 18OCO08 
Frank poczt, od 1 marca 180G0GG 
Frank ty łon. od 1 marca 18C0000

mienia, że przyjaźń tę możemy zdo
być kosztem wiciu rezygnacji. Oto 
dowód, że opinja, wiedziona nieo
mylnym instynktem, słusznie zacho
wuje rezerwę.

Jeżeli powracam do tej wymiany 
przemówień pomiędzy prezydentem 
Rosji pocarskiej a naszym ministrem 
pełnomocnym, to w innym celu. Są 
one bowiem żywym symbolem na 
szej roli w świecie. W  Kremlu, ser
cu Moskwy, reprezentant Polski 
Niepodległej w mowie polskiej, 
brzmiącej dumnie i godnie, mówi, 
czego Polska oczekuje od sąsiadki. 
Mowa polska w  Kremlu! Czyż to 
nie wielki syml*ol naszego mocar
stwowego stanowiska w świecie? 
My sami, siedząc w  kram, rzadko 
wyglądając oaza jego granice, po
chłonięci codzic-tinemi troskami nie 
/dajemy sobie sprawy z roli mocar
stwowej Polski w zespole' państw. 
l ’ ;*Cusxą - - o ile wiem- — mową

dyplomatyczną polską, wygłoszoną 
przy składaniu papierów uwierzy
telniających, wygłosił poseł Lasocki 
wobec prezydenta republiki austrja

ck.ie.i. Byf to symbol gruntownej 
przemiany we wzajemnem ustosun
kowaniu się obu krajów. Austrja. 
ongi wielka i potężna, dusząca nas 
już u schyłku swej potęgi traktatem 
brzeskim — ta Austria okrojona, ka
dłubowe państewko szuka dobrych 
z nami stosunków. Przemówienia 
polskie naszego posła .przyjmuje ja
ko rzecz naturalną. A tam, na bie
gunie północnym, w  Kremlu — drugi 
objaw naszego bym niepodległego: 
poseł polski, reprezentujący wielkie 
mocarstwo, wygłasza przemówienie 
w swoim języku ojczystym, w tym 
samym języku, w  stosunku do któ
rego stad, z Moskwy szły rozkazy: 
do Wilna. Mińska. Brześcia: „Wos-> 
preszczajctsia goworit1 po polski" 
(zabrania się mówić po polsku). Ję
zyk polski, wypychany zakazani 
z kraju, powrócił do Kremlu, jako 
żyw y symbol naszej odrodzonej po
tęgi państwowej.

Stosunki nasze z Moskwą mogą 
być i napewno nieraz jeszcze będą' 
przykre, nim wejdą w  stadjum nor
malne. Nikt nie jest w  stanie okre
ślić, kiedy to nastąpi.

Ale już obecnie mowa polska 
w Kremlu, wygłoszona w  niespełna 
10 lat po odezwie Mfkołaiewicza 
jest żywym symbolem, czein jest 
nasze państwo, jaka jest nasza rola 
w  Europie Wschodniej!

Słowo polskie, które rozległo się 
dumnie w  Kremlu, jest symi-oiem 
'żywym, uosabiającym świadomość 
siły, celów i dróg odrodzonej, po
tężnej Rzeczypospolitej!

Wręb.

M im  a ochronie Ioh a faró® ,
Stany Zjednoczone rzuciły dwa miliardy w jednym roku n“ 
budowę nowych d:m ói?. — Przemysł budowiatty jako Rajsku’ 
tecziiejszy środek przeciwko bezrobociu. — Już w rt?jb: ższyrr 
czasie możemy zostać bez dcchu nad głową. —  Kozbucio 
miast a zagadnie i s populacji. — Paskarsłwo mieszkanie® . — 

Problem skarbów? a podatek domowc-c>:y nszową.

II.
Lw ów . 22. marca.

Paóstwć znacznie bogatsze od 
nas nie budują domów mieszka Lnyieh 
dla ludności, lecz pozostawiają tę 
sprawę miaiatywie prywatnej. Za 
granicą doceniają, jak ważnym 
czynnikiem . w -ź>‘ ciu spwę-znem >c:»

■ budowa nowych domów i dlatego 
widzimy, że w Sfcmajfi Zjedn icżo-

nych, a więtc w  państwie, w którem 
ani jeden dom nie ucierpiał z po
wodu wypadków wojennych, w y
dano na budowę nowych domów 
mieszkalnych w ostatnim Toku 
zw yż 2 miliardy dolarów. Tam bo- 

: wiem rak pańófw-o*. jak i spok-c/eń- f jlWo doCeoia nakweic 'a u;fuKĆć 
lnudówy domów i wie, że z  prze
mysłem biidowlanym złączone są
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prawie wszystkie gałęzie przemy
słu i handlu i że budowa domów 
Jest najskuteczniejszym środkiem 
leczniczym przeciwko bezrobociu.
U nas remont domów jest sprawa 
niecierpiącą zwłoki i jeżeli mc 
przeprowadzimy go w najbliższym 
czasie, zagraża większo niebezpie
czeństwo lokatorom. jaik właścicie
lom domów. Wówczas bowiem 
znaczna cześć lokatorów pozbawio
na będzie „dachu nad głową11.

•i) Zakładanie nowych ognisk 
domowych i nowych warstatów pra 
cy stało się dzięki ustawie o ochro
nie lokatorów przywilejem sfer 
najbogatszych. Ludność bowiem 
biedna, a nawet średnio zamożna 
nie może zakładać samoistnych 
ognisk domowych lub pracy, nie
ma bowiem dosyć pieniędzy, by 
odkupić od obecnych lokatorów 
mieszkania, lokale handlowe lub 
pnzeinyskwe. Z powodu braku 
mieszkań wzraasa demoralizacja, 
rozszerzają się choroby zakaźne, a 
przede w sizystkie.ni weneryczne itd. 
Młodzi małżonkowie ze  sfer bżed- 

.nycli i mniej zamożnych mieszkała 
■po ślubie przeważnie nadal oddziel
nie, nie mogąc znaleść dla siebie 
wspólnego mieszkania. Okoliczność 
ta jest powodem licznych udręczeń 
1 nieszczęść.

Przed ikiłku miesiącami zdarzył 
się we Lwow ie wypadek, że pod
czas rewizji w: pewnymi zakła
dzie kąpielowym przyarełastowano 
wśród licznych Par miłosnych ze 
sfer najniższych, również i parę 
małżonków, którzy sprowadzeni na 
inspekcję policji tłumaczyli się tem, 
że są wiprawdzie od kilku miesięcy 
pobrani, nie mogąc jednak zamieść 
mieszkania, schadrzali się w  zakła
dzie kąpielowym.

W yzwolona młodzież rękodziel
nicza i handlowa również skarży 
się, te nie może marzyć o założe
niu własnego warstatu pracy, gdyż 
nie może płacić tytułem odstępstwa 
osobom, które handlują pomieszcze
niami (w  cudzym domu), miliardo
wych kwot-

4) Poczucie i poszanowanie pra
wa znacznie osłabło. Lokatorom 
zdaje się, że przysługuje im prawo 
mieszkania, lokale handlowe i prze
mysłowe puszczać „na paisok11. —

r O L E M I K A . Źj

Nowy M inister sp raw
(Telefonem  od naszego korespondenta).

w  © c i p © w ; e d  i i

(C iąg dalszy).

Że nauka ta dotąd nie wyszła 
jeszcze z powijaków o ten? 'świad
czy choćby^ pedagogiczna próbka 
rozbioru krytycznego, jaką częstuje 
nas taki wirtuoz metody psycholo
gicznej, za jakiego we wiasnein 
mniemaniu pragnie uchodzić p. 2.

*Jestto znana, trzecia z rzędu 
strofa wiersza mickiewiczowskiego 
p. t. „Rozmowa1’, w  której poeta 
w zgrabnej i zręcznej formie wypo
wiada życzenie porozumiewania się 
z  kochanką\nie zapomocą słów, któ
re go nuża, ale pocałunków bez 
miary i końca. Jak widzimy, jestio 
życzenie natury dość pospolitej i nia 
trzeba być aż Mickiewiczem, aby 
sie na nie zdobyć. Równie dobrze 
mógł je w  analogicznej sytuacji od
czuwać także Słowacki. Pol. Heine, 
Asnyk, Vasco de Gama, Komdius 
Nepos, Maciek Bartek, mały Kohn, 
ja i p. Życzyński. Prawdopodobnie 
każdy z nas jednakowoż, gdyby mu

Warszawa, 22. marca.
(K) Dymisja min. spraw wewn. 

Sołtana nie została cofnięta przez 
Prezydenta Rzpltej. R ównoefceśmie 
ministrem spraw wewn. mianowany 
został prezes sądu apelacyjnego w 
Warszawie p. Huebner. — O tej

Codziennie czytamy w  gazetach o- 
rty na sprzedaż lub namianę 

mieszkań i lokali handlowych; po
łożonych w tej samej lub w  innych 
miejscowościach, Powstały nawet 
w  tym celu specjalne biura, które 
wyłącznie zajmują si« iajkiemi uprą.

nni. Ceny sprzedaży lub zamia
ny wynoszą miljardy kwoty, a 
Skarb Państwa z tych transakcji 
niema żadnej korzyści.

5) Podaiek doniowo-czynszowy 
opłacany w Małopołsce przed wojną 
Skarbowi Państwa wynosił rocznic 
około 15 liiiijonów koron w złocie. 
Ponadto taka suma mniej więcej 
kwota wpływała co roku do Skar
bu krajowego z tytułu podatku do- 
mowo-czynszowego (na utrzymanie 
szkół iudiowjdi, szpitali, dróg kra
jowych itd.). Podatek więc domo
wo-ezyinis.zoy, y  na terenie Mało
polski dostarczał Skarbowi Pań
stwa i kraju około 30 milionów ko
ron w złocie rocznie. Jeżeli uwzglę
dnimy liczbę ludności Małopolski i 
porównamy ją z liczbą ludności ca
łego Państwa otrzymamy z w yż 
100 milionów koron w  złocie, czyli 
30 miljonów dolarów rocznie, gdy
by ten podatek obowiązywał na 
terytorium całej Polski. W  budżecie 
naszego Państwa tak wysoka kwo
ta odegrałaby poważną rolę i wpły
nęłaby na uzdrowienie Skarbu 
Państwa. Brak dochodu z tego 
źródła ipowoduje, że Skarb Pań
stwa musi szukać innych źródeł 
dochodu, któreby zastępczo w y 
równały deficyt spowodowany 
nieściąganiem przez Skarb Pań- 
-twa podatku domowo-czynszowe
go. Zaprowadzono przeto u nas 
wysoki podatek patentowy, ‘poda
tek obrotowy, a ponieważ docipjd 
z tych nowych źródeł okazał się

zmianie na stanowisku ministra spr 
wewn. PTezes Grabski zakomuniko
wał dzisiaj w  południe Marsz. Rata
jowi. Pan Sołtan wraca z powrotem 
na stanowisko wojewody warszaw
skiego.

niedostatecznym, prceto zaprowa
dzono daninę majątkową, podatek 
majątkowy itd., pod którymi to po
datkami uginają się przedewszyst- 
kiem sfery handlowe i przemysło
we. Nie jest rzeczą obojętną dla 
społeczeństwa, z jakiego źródła 
dochodu Skarb Państwa, czerpie 
swoje wpływ y. P rzy  Podatku do- 
mowo-czyiisi:owym ciężar ten roz
kładano na. wszystkich mieszkań
ców Państwa bez wyjątku. Każdy 
bowiem lokator pod formą czynszu 
najmu płacił ma rzecz Skarbu Pań
stwa co miesiąc podatek, który na
stępnie właściciel realności odpro
wadzał do kasy państwowej. W o
bec nieściągania tego podatku, po
datki zastępcze zostały noełożone 
aiie na całą ludność, lecz tylko na 
pewne sfery, które reprezentują I  
zaledwie 10 do 20% całej ludności. 
Nic wiec dziwnego, że skoro poda
tek, który dawniej ipłajoiło 100% 
ludności, obecnie płaci zaledwie 
10 do 20%. jest ciężarem za wiel
kim i za ciężkim do zniesienia. 
Kupcy i przemysłowcy są Przeto 
w błędzie, jeżeli sądzą, że przy
wrócenie zwolna czynszu przed
wojennego byłoby dla nich ruiną. 
Przeciwnie im prędaei przywróci
my stosunki normalne, tem sytuacja 
dla wszystkich stanie się lepszą-} 
INrdatek obrotowy, Patentowy, ma-i. 
łątkowy itd. byłby wówczas zna
cznie niższym, ponadto znacznie 
łaitwiej jest płacić podatek co mie
siąc łącznie z czynszem najmu, a 
więc w  ratach, niż płacić go odra- 
zu w  (pełnej wysokości.

Naprowadziłem kilka fałdów, 
aby wykazać, że ustawa o ochronie 
lokatorów nie przyniosła nikomu 
najmniejszej korzyści (nawet sfery 
robotnicze z Powodu zastanowie

* i to1

nia budów i remontu domów 
pozbawione pracy, a tem sani®1”
dochodów), lecz przeciwnie zniC®" 
ne szkody materialne.

Zrozumiałą jest rzeczą, że 30*” 
s'enie ustawy w  obecnetn stidi'Jir: 
iest rzeczą niemożliwą. Za głęboką 
zabmęliśmy, aby wyjście z * 
matni było odrazu możliwe ^  
Należy przeto zwolna dążyć, be* 
silniejszych wstrząśnień, do A**" 
wrotu ćo stanu (normalnego, a 10 
przez przywrócenie prawa własno
ści. Jeżeli postąpimy inaczey nale* 
ż ił pamiętać, że im silniejśzeni he* 
dzie skrępowanie właścicieli nien1 
chomości, im bardziej agraniczoBS^ 
będzie prawo własności, tam iniMCJ 
będzie wottnytch mieszkali. O inido* 
wie zaś nowych domów nie1113 
wówczas mof\yy.

Sejm ma przecież możność i 
w każdej cii wił i skrępowania n* 
nowo właścicieli realności. gdV^ 
przedstawiony sposób rozwiązania 
kwestii nie wydał pomyśl,lycii fC* 
zultaitów.

Do czego doprowadziło ogra*1'" 
czenie, a następnie zniesienia. ;)r:i**a 
własności, najlepszym dowoclc”1 
Rosja bolszewicka, która po sitHu'  
nycli doświadczeniach, przywróci* 
prawo wdasmości domów.

W Niemczech w  kraju zniszcżO* 
cym wojną, gdzie wartość pierira 
dza jest znacznie mnię.L.zą, jak 11 
nas, czynsze wynoszą 30%, a u* 
Węgrzech nawet 50% czynsz* 
przedwojennego.

W  Jugosławii wskutek logicz
nych ustaw, w  ostatnich Iatflrf1 
tyle wybudowano nowych dornó^ 
i tak wiele uskuteczniano uadbń 
d<hv, że ustawa o ochro nie lokal® 
rów' niema iprafołycwnego znaczeń** 
W  podobny s-Posób posrąpsono i 
Czechosłowacji, gdzie kapitał pry
watny zachęcony całym szeregi®11 
ulg podatkowych, szuka lokaty *  
budowie domów.

Za przykładem zagranicy p o ^ ' 
nien pójść nasz Sejm i spór, toczą
cy się od szeregu iat p o m ię ć  
właścicielami nieruchomości a lok*' 
torami rozstrzygnąć ni? zcstamoWI' 
ska lokatora lub właściciela real' 
mości, lecz w  myśl zasady -,Sal*s 
Reipubiicae suprema lex csto“ .

DL Józef Westreicb*

przyszło w  formie lirycznego wier
sza życzenie swe uzmysłowić, u- 
czyniłby to na swój indywi
dualny sposób, posługując się 
przytem całkiem swoistą konstruk
cją fonn i elementów językowych,,' 
zgodnie z wrodzouenii sobie czy 
przyswojonerni kategoriami poety
ckiego stylu. Punkt ciężkości leży 
tu właśnie w indywidualnych różni
cach pod względem sposobów obie
ktywizmu, wartości lirycznej jedne
go i tego samego we wszystkich 
wypadkach subiektywnego uczucia 
i w odmiennem za każdym razem 
kształtowaniu go w  materiale sło
wa. Badacz form poetyckich i histo
ryk języka nią tu z pewnością wię
cej do roboty niż psycholog.

Pod względem treści psycholo
gicznej mamy tu bowiem do czy
nienia z prostym, jednorodnym mo
mentem osobistego przeżycia, z 
przelotnym i zwiewnym aktem du
szy, z błyskiem i mgnieniem jej ra
czej, niż z jakimś łańcuchem zia- 
wisik kolejno po sobie następujących. 
To, co w  rzeczywistem przeżyciu 
jest niejako punktem matematycz
nym, jednym akordem niesłychanie 
zwartym, skupionym i jednolitym,

w konstrukcji poetyckiej rozszerza 
się, rozwidla i rozgałęział na całą 
figurę geometryczną, >na szereg po
wiązanych Z' sobą elementów, fraz 
i motywów. Ale układ tych elemen
tów i wzajemne ich względem sie
bie stosunki w  ramach całokształtu, 
zależą właśnie od indywidualności 
twórczej aujtora, od jego artystycz
nej osobowości i w  sumie decydują
0 właściwościach i wartościach 
poetyckich wiersza.

Kon-Jtruikc.ia poetycka u Mickie
wiczu odarła się, na czterech kon
cepcjach: 1) na koncepcji obrazowo- 
emocjonalnej „stopienia’’ swych ust 
■a ustami kochanki, na iuperboiiczne-j 
metaforze zatem, akcentującej zar
1 napięcie samego życzenia, a uży
tej nie wiem czy nie po raz pierw
szy w  nasfcej poezji (należałoby roz
pisać konkurs na zbadanie tego za
gadnienia). 2) Na metaloryc**pm 
określeniu pocałunków jako milczą
cej rozmowy serc. 3) Na antytezie 
przeciwstawiającej tę upragnioną 
rozmowę uprzykrzonej, daremnej 
wymianie pustych słów. 4) Na .gra
dacji w  domaganiu się stopniowego 
przedłużania tej słodkiej rozmowy 
crescendo w  nieskończoność ,yprzez

godziny, dni i lata, do końca świat* 
i po koniec świata11, gradacji, zajrO" 
mocą której poeta w  sposób ku’1' 
sotowny i artystycznie świetny dai® 
zarazem do Poznania, że kiedy V61'  
yta wymiana słów  go mętczy, w f° z 
mowie pocałunków7 byłby niestJ*1'  
duony. Finezja wreszcie i cały do*'' 
cip wiersza polega na tem, że ^  
gruncie rzeczy jest on dalszą tylico

wymianą słów, a nie faktyczna re*' 
lizacją życzenia, a więc właśct*'1® 
tyłko zmianą przedmiotu rozmo*^’ 
przejściem z tematów obojętnych 
temat jedynie między kochank*11̂  
w  tym wypadku właściwy.

Oto i wszystko. Ani słowa więcej 
Czego zaś w  tekście rtiema. o teW 1 
mówić szfcoda. Kogo zaś z a c ie k a j  
ze względa na prywatne stosum®

| poety, czy wiersz ten, odnosi sio do

Maryli, do pani Kowalskiej, do 
Ankwiczowcy, czy do Ka 
Rzewuskiej, może się temi plotka111 
dla własnej i cudzej igraszki P ° ^  
wić. Ustalenie tego faktu dla istotę 
samego wiersza jest zgoła obojętne 
literatury nie Obchodzi.

(Dok. nasL) Ostar Cń
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f t *  »  spraw i! Per! ...,...
eiefcmem od naszego korespondenta.;
, W arszaw a, 22 marca. 

Ogłosz ny zos ał wyre k 
^ aU marszałkowskiego w spr - 
no!i 2arzu:<5w czynionych przez

•ow^/icę f g °  (ZLN<) F°slow i Per 
Pni ^ w związku z rczcią 
ję c ie m  ochrony lokatorów na 
. “ ornatografy. Na czele sądu stal 
i£Seł Seweryn Czetwertyński (Z LN )
. Suziami byli poseł Stefan Do- 
jy. anski (ZLN .), poseł Zzgtnuni 
" arek (PPS.).

rozpatrzywszy sprawę ca!,-5 
‘Wierdził, że .zarzuty przekupstw 

Stosunku do jakiegokolwiek 
“ onnictwa Se m owego iub kiórc- 

j r * 0iw itk  z posłów nie znajdują 
^ «n e j podstawy. Sąd uznał, że 

został stwierdzony d( statecznie
km?2 P 'zewó 1 sądowy zarzut ja- 
“ oy poseł liski wyraź :ie oskarżał 
8«a Perlą, o pobianie pewnych 
fi o ochronę prawną kinoteatrów 

10 utn semowem.
Natomiast sąd jest zdania, że 

on * [OS*a IlskiekO rzucone i.ie- 
Wa) w r0ZIi,cw ‘iJ spowodu
ją V sfo.rfT1«lowan e z rzutów, któ c 

Su.pnie zakomunikowane zostały 
P°słowi Perło w .

n a s rą i noraisEtja Ho-
rateskiEoo?

elefonem od naszego korespondenta)
_ Warszawa, 22. marca.'

'Ki Krążące już przedtem pogłoski o 
r. nmacH zastępcy Komisarza gen. w 
pańsku p. Kajetana M orawskiego na 
d^nowisko dyrektora departamentu po- 
^ z n e g o  p o ja w  ty  się znowu w  kołach 
^ ty c zn y c h . M ów ią nawet, że  przesą- 
r ń j j j .  Jttż jest termin, w którym  p. Mo-f 
s, ski obejmie sw oje  nowe stanowisko. 

crminem tym jest l  maja br

•  wykonanie reformy rulnci.
1 elefonem od naszego korespondenta).

, r W arszawa, 22. marca.
.  ̂ '  Klub parlamentarny PSL.

zedłożył Sejmowi wniojsek nagły 
t sprawie przyśpieszenia uchwało- 
, c-' ustawy o parcelacji i osadnic- 

»e, która to ustawa jest właSci- 
p e;!1 przejściem do wykonania re- 
l®r*nł rolnej. Po odpowiedniem n- 
wywowam u wniosku kończy się 

■ j  u^stęipumcein wezwaniem r«od 
JJrtsem Rządu; W zyw a  się Rząd, 

y bez włócznie przed zajęciem 
kreślonego stanówki a w  staśun- 

| u do wniesionego już przez Rząd 
bm-zedni projektu ustawy o jjarcc- 
ću i osadnictwie w związku zc 
ja w ą  fimutoo\vama reformy rol-

• ®l> umożliwił Sejmowi dalsze 0- 
, . 4 y  i uchwaleftic tych, za dco- 

le'wmę uiananych ustaw.
Należy wyrazić nadzieje, że 

zą me zaniecha tego wniosku,
. ^ b n ą ć  tę naglącą sprawę na 

w**sc»-e tory.

Hycofanię z ohirgu barrhnatów 
poniżej 5000 mareft.

(Telegram -Gazety Lwowskiej*.)
, Warszawa, 22. marca.

w dnm m ImiStrÓW na Posiedzeniu 
Iłorrn I • • l,chwaliła projekt róz-

* " < * * * « *  
tu h T  spra" ie wycofania z  obic- 

5 000 S  R  K ' K' P ' Poniżei
Cie n„ n  °  /  dn'eni "'liścia Ar ży- 
10 ?o JJa^Zei1ia banknoty pn ], 5 .

t e  im' 5 ™  • » « »
w i c S ™  w
04 wejścia w - A ' ‘ n"°-',,ęcy
Porzadzeni'. u '"mciszeg.t roż- 

łącznel w  a 'nVV;>' ' 1’ l'anknolv w  ł

E S S t S Z Z  T nki " iA !"  1
ei QdWvi(R(ii.lL * ' 1V j

m s w iB T r
23 li. r . P R E M i l  w  J U O T & i r  i „hO E.iMi.0'

(R o m a n s  a r c y .  s ię ż n ic z  i 

hk&sbu sk ie j  z  s nem  
f f a f l l s * g a  B i B i i f l i  1  R a b in a )

Początek pierwszych przedstawień w niedziele i święta w  .,M ARYSIEŃ CE" o godz. 
■i ciej, „KOPERNIKU" o godz. S-JW. W  dni po wszednie w  „M ARYS IEŃ CE" o to d z . 
3 Si), „KOPERNIKU" o godz. 4-tej. — Legitym acje i wolne bilety tracą ważność 

na pierwszych 5 dni ekspozycji pow yższego dramatu.

I ®sisraw imiis&h.
Nie będzie „Zjazdu Narodneóo* 
skiego. — AuU owanie rezolucji 

frontu przeciapańslwowegc. •

Lwów, 22. marca. I
(W .) Rozitića partja trudowa. za

mierzała zwołać do Lwowa na dzień 
25. b. ni. „Narodmy Z.iazd” , który 
ntiał roztarzygatąć spór między po- 
waśnionymi obozami i ustalić dalszą 
linję taktyki tego stronnictwa. Rów* 
nocześnie miano zwołać do Lwowa 
„'Kongres wszecitultrairfski1' wszyst
kich narodowych stronnictw' ru
skich z udziałem delegatów biało
ruskich, w celu utworzenia jednoli
tego frontu politycznego.

W  dążeniach tych dopatrywały 
się władze administracyjne —  cał
kiem zresztą słusznie — agresywnej 
akcji przeciw)państwowei, to też dy
rektor policji Dr, Reśnlender zapro
sił do siebie prezesa „Narodaiego Ko
mitetu'1 ks. ScREanowicza i sekreta
rza red. Strutyńskiego i oświadczył 
im, żę władze polskie w  obecnej 
chwili na żadne zjazdy nie pozwoku 
Wedle imiormacp tych delegatów 
miał dyrektor Dr. Remłender oświad 
czyć im. żc na „Zjeźdzae na rodny.u’’ 
partia trudowa zechce wzmocnić 
swoje stanowisko antipaństwowe. a 
do tego władza państwowa niechce 
dopuścić.

Delegaci „Narodnego Komitetu* 
zwrócili się następnie z tą sprawą 
do W ojewody lwowskiego p. Zimne
go, lecz otrzymali odpowiedź, że 
pozwolenia na ..Zjazd" nie udzieli. 
Ks. Stefanowicz oświadcza, iż pj 
Wojewoda odpowiedź odmowną 
motywował tem, że wwzystkie u- 
kraińskie partie M ityczne, odnoszą 
się do Polski jednakowo wrogo, 
więc on żadnej z nich nie zczwoii 
ila ..Zjazd” . Pozwoli natomiast na 
jawna działalność takiej partii, któ
ra złoży oświadczenie, że stoi na

ani „Kor.gresu wszechukraiń- 
autonom cznej. —  Konsolidacja 
-  Nowa era hajdamaczyzny.

stanowisku prawuopaiistw o w etn pol- 
skiem.

Wobec tego „Narodny Zjazd" zo
stał odwołany.

Kością niezgody w partii trądo
wej była t. z\v. rezolucja autono
miczna uchwalona na ostatnim ,.Zje- 
ździe", w  której opozycjoniści do
patrywali się tendencji ugodowych.

Wobec odwołania „Narodnego 
Zjazdu’’, który miał ten soór roz
strzygnąć, zwołano onegdaj „Ści
ślejszy Narodny Komitet*, który a- 
liulował wymienioną rezolucję. „Di- 
ło“ twierdzi, że uczyniono to dla 
tejgo, że rezolucja ta „nie wzmocniła 
stanowiska obozu narodowego w 
dążeniu do najwyższego cełu naro- 
dsi ukraińskiego, jak to planował po
przedni „Narodny Komitet” wysu
wając ją na ostatnim „Narodmyin 
Zieździe", jako środek legalizacyj
ny, lecz przeciwnie stała się przy
czyną osłabienia powagi partii tru- 
dowej i tposądzenid jej o kapitińację 
pnzed obcą (sic) państwowością..,0 
„ściślejszy Narodny Komitet"—jak 
ogłaszają pisma ruskie — stanął na 
stanowisku, że „w  obecnej chwili’’ 
nie może mieć miejsca żadne hasło, 
które wywołałoby chociaż cień wąt
pliwości co do platformy wszech-' 
ukraińskiej partii trtidowej".

Pogodzili się więc powaśnieni 
,przeciwnicy i zapowiadają konsoli
dację wszystkeh sił do dalszych 
knowań przeciwipaństwowych, a 
zgodę tę akceptuje także „D ilo’\ 
które do niedawna jeszcze broniło 
zasady legalnej d/.ialainośęi.

Zwyciężyła —- jak to przepowia
daliśmy — rewolucyjna opozycja, 
i zacznie się nowa era polityki haj
damackiej.

Z prasy czeskiei.
Prasi słowacka atakuje TTłasaryka. — Czesi żądają represyj 
wobec Słowaków. — Urzędowa agitacja czeską przeciw Polsce .— 

Dwie miarki głośnej, czeskiej „słowiańszczyznę".

OCcrespondeadai > l n u  „Oazety L'w,“t,

Praga, 18. marca.
(B ) „Ceske Siovo" w  numerze 

z 9. marca 1924 domaga się stanow
czo zmiany kur.su politycznego 
wobec Słowaków. Dotychczasowa,
„słaba" polityka Czechów rozzu
chwaliła Słowaków i przyniosła złe 
owoce republice czeskiej. Doszło do 
tefto, że ,,Slovrik'*, organ Słowa
ków, wychodzący w preszburgii, 0- 
głasza ustawicznie, mimo groźby 
konfiskaty, artykuły anty czeskie, a 
nawet ośmiela sw atakować prezy
denta Masat yka. Ponadto ,.S:ovak‘ 
otwarcie w żywa Słow aków, aby 
gwałtem usuwaii iirgędników cze
skich. lako przykład stawia im We-
£row.

powaPii p. 
ch.irnl.
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brykanym Słowakom, póki jeszcze 
nie za późno.

Prasa czeska, zajmując się krwe- 
stją autonomii Gtdicji Wschodniej, 
kolportuje pogłoski, mocno wątpli
wego pochodzenia. Mianowicie „Mo- 
rąvske Slezsky Detiik*. opierając 
się ua informacjadi filji czeskiej a- 
gencji prasowej, która mieści się 
w Warszawie, w poselstwie cze
skie m, donosi że: „W  polskich ko
łach parlamentarnych wywarło przy 
■k rc wraz cnie oświadczenie A. a c Do- 
naida wobec posła Ski.rimmta. w 
ktr.rem angic:.-;;.; mąż stanu żąda KO 
o j ihńsk: wprowadzenia autonomii 

hodui-cj". Wiadomość 
wyssaną 7. palca i o- 

.mi:; Czesi urzędowo 
i m dlaczego? 

bgdy ;e nie wbucaia 
:w rzecim-sb-

v. (iaiic;; W 
luiiĘ^iiaie, 
k az iw

r«rtomji lub zupełnej niepodiegłośct 
Słowaczyzny. W  zamian za lojalne 
stanowisko Polski Czesi staie pro
wadzą propagandę antypolską, jak 
to z tego ostatniego oświadczenia u-, 
rzędowego wynika jasno.

Gdy niedawno donosiliśmy o fem, 
że organ czeskiej narodowej demo
kracji na Morawach „.Morawsko 
Slezsky Denik”  (Nr. 28. z 28. stycz
nia 1924) wyraził się o robotnikach 
■polskich na Siąsku Cieszyńskim, że, 
są wrogami państwa czeskiego, 
wojbec czego należy ich usuwać 
z zajmowanych przez nich stano
wisk, gdy dalej ten sani organ (Nr. 
46. z 16. lutego 1924) nazwał Pola
ków pod zaborem czeskim żmiją na 
piersiach czeskich, to ani główny or
gan tegoż stronnictwa „Narodni L i
sty*, ani przywódca czeskiej naro
dowej demokracji <Łr. Kramarz, wca
le na to nie reagowali. Pan Kramarz 
wcale nie uważał za stosowne pou
czyć kolegów z „.Moravsko Słezskic- 
go Denika* o tolerancji, którą po
winąłby kierować się głośni p&nsla- 
wiści czescy, choóby jitz w imieniu 
„słowiańszczyzny” wobec swoicli 
polskich poddanych. Organ Krama
rza „Narodni Listy* dopiero dziś za
jął „słowiańskie* stanowisko, aby 
'Pokazać drugą miarkę tej głośnej 
„słowiańszczyzny” . Gdy ukazał się 
mianowicie artykuł w  lwowskie ni 
„Słowie PoKsiriem*. że rząd polski 
powinien starać się o to, by w ko
łach urzędniczych na kresach, mia
nowicie w  wschodniej Małopotece i 
na Wołyniu, gdzie Ukraińcy, a na
wet Gzesi, (biorą górę nad Polakami 
pozostawiano większą liczbę urzęd- 
ników-Polaków, „Nartnńii Listy'' 
(Nr. 64. z 5. marca 1924) zaprotesto
wały przeciw takim planom poŁsktm 
w imieęriu dnłgiej iniarki słowiań
szczyzny. 7. tego powodu, że:

„Czechów w Pofece ma się mie
rzyć prawie tak jak Niemców? Na 
Zd-ar, bracia Słowianie!*

Zapytujemy się, w odpowiedzi 
na ten patetyczny okrzyk: Gdzie
byli wówczas Na Zdar lyracia Sło
wianie z Pragi, guy ..Mor. Slezsky 
Denik* nazywał naszych braci poó 
7gtborern czeskim żmijami na pier
siach czeskich? Gdzie Ibył wówczas 
dr. Kramarz zc swą miarką sło
wiańszczyzny? Czyż dia Polaków 
istnieje też dniga miarka w praskiej 
„słowiańsżczyźnie ?*

Wyrok niErnicchi, który spowc-

a-i ar,! SI?
lltmigłia mjthiujjnUft nrmmrrjMiy au-

fTelefomem od naszego koreap.).

Warszawa, 22. marca. 
(K ) W  Lipsku zapadł w yrok  sądu 

Rzeszy, skazujący b. członka Sztabu 
Gen. francuskiego i szefa służby w y 
w iadow czej francuskiej pułk. Peudaris 
dWrmont na 12 lał ciężkiego więzienia 
i 5 tys. mk. grzyw n y. W yrok  ten może 
mieć poważne następstwa i może by<5 
powodem represji francuskiej w  te ry to 
riach okupowanych. W ładze francuskie 
w zw iązku z tą sprawą aresztowały 
już kilka wybitnych osób z niemlcc 
iciej sfery.

 o-------

P. K. 6. z łtż jła  100.G00 Fiibii 
w  złocic no E M  Faishi.

(Telegram  ..Gazety Lw ow sk ie j").
Warszawa 22 marea 

Dnia 21 b. m. P. i<. O. złożyła 
w P. K. K. łJ. '00.UU0 rubli w żlc.- 
ie jako d-ihzą rai czkę 1:a poczet 

akcji B.t ;k.: Polsl:i<go, subskrybo- 
w ny h prze?, prezydjuin i pracow- 
..ików lej ins-ty ucjf. Ogólna suma 
w L-co a -prz z P. K. O. i:a rkeję 
ila.:ku Polskiego w . no .i już 2<R>
, s. n bii Wplata . ostała dokonana 

*w efektywnych monetach złotych,,
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Owacyjne powitanie TThrszałJa, 
istotnie inwigilowany w 5  ilojó 
tyckiego. — Rozprawa została  

kiem był ppt.r. V9ie
(Telefonem od nas:

Marszalka ?Muąi
—  TTlarszatek zeznaje źe był 

?ku. — Stosunek do gen. $ zep *  
odroczona. — Ostatnim świad* 

nipwa-Dfugoszewski.
go korespondenta).

Obrońca.: Czy pan Marsz, pamię
ta datę swego aresztowania w War-

mr D l a  b i n r

| f  S ! i G i  H f t f
■ %  do óuchaite j: msryksńakiej

na 10, IZ, 15. 18 i 20 kont poleca
„S ita ;> U G J A -<  1490

L w 6 ł v ,  A l ia < . le m ic «a  W.

Z  komisji s c j H p i i .
(Telegram ■> ..(.tuzew Lwowskie!" ) 

"Warszawa* 19. marca.
Sejmowa komisja budżetowa dy

skutowała w dalszym ciągu nad re
feratem posła Bartla w sprawie ko
palń skarbowych na Górnym Ślą
sku. Na wniosek podkomisji uchwa
liła przyjąć pozycję wpływów ko
palń skarbowych na G. Śląsku wedle 
'cyfr przedłożenia rządowego.

Sejmowa komisja dla zbadania 
•zajść w  Krakowie, Tarnowie i Bo
rysławiu wysłuchała referatu posła 
Licbermana o zajściach w Borysła
wiu w dniu 6 listopada u. r. Komisja 
ustaliła listę świadków urzędowych, 
którzy mają być przesłuchani, za- 
rządała protokołu sekcji zwłok za
bitych osób1 dla wtóhnn- .uunej 
broni polegli. Bo do świadków pry
watnych będą oni powołani na miej
scu w  miarę potrzeby. Pozatem ko
misja postanowiła wyjazd do Bory
sławia odroczyć do 1. kwietnia 1924. 

-———</-------

FosiEdzenlE iiR|j między psrSa- 
w t a e j .

(Telegram . G-zety BwowsfcWM 
Warszawa, 22. marca.

Dnia 20. marca przy współudzia
le Marszalków obu Izb oraz przed
stawicieli Ministerstwa spraw za
granicznych p. Bertoniego odbyto 
się w  gmachu sejmowym posiedze
nie polskiej grupy unii międzyparla
mentarnej. Otworzył 'Posiedzenie 
prezes grupy prof. Dębiński, który 
'zobrazował dotychczasową działal
ność unii oraz grupy polskiej i zło
żył sprawozdanie z przebiegu kon
ferencji z sierpnia roku ubiegłego 
Kv Kopenhadze. Zapowiedział rów- 
inież- żc z początkiem kwietnia od- 
'będzie się w -Strasburgu posiedzenie 
‘Rady międzyparlamentarnej, a mia
nowicie trzech komisji do spraw fi
nansowo-gospodarczych. do spraw 
rozbrojenia i do spraw Kolonii. Ze 
względu na bardzo ważne sprawy, 
jakie maja być omawiane w  komi
sjach w skaza nem byłoby, aby Pol
ska wysłała swych delegatów. Po
słowie i senatorowie. którzy na
stępnie przemawiali wskazywali na 
konieczność wybitniejszego udziału 
parlamentaryzmu polskiego w  pra
cach unii. Na konferencję do Stras
burga wyjadą prof. Dębiński i sena
tor Buzek. ̂  p

H o n W a t  pom ięty  Motyli fi
r n  o Mmi%

(Telegram „Oazery Lwow^kieBT
Ł onachjitm 2 i marca.

Cor. Hoffman donosi, że pomię
dzy rządem bawarskim a stolicą 
apostolski został zawarty konkor
dat, a kancl rz Rzes y imieniem 
rządu Rzeszy w yra iił na to swą

T  -

Premia dla uczestnilifiin woiny.
(Telegram ..GazeO' tałowaWef -5 

Waszyngton, 20 marca.
Izba reprezentantów mimo opo

ru prezyd. Colidge przyjęła r*55 gło
sami przeciw 54 ustawę o prenijach 

• dk* uczestników wojny. W  kołach fi
nansowych obliczają, że w razie 
przyjęcia tej ustawy przez senat po- 
i ciągnie ona za sobą wydatek w w y 
sokości 2 miliardów dolarów.

 o-----— •

Warszawa. 22. marca.
(K). Najważniejszym momentem 

dzisiejszego dnia rozprawy w  spra
wie inwigilacji Marsz. Piłsudskiego 
było przesłuchanie w char-ktcTze 
świadka pierwszego Marszałka Pol
ski. Z wejściem Marsz. Piłsudskiego 
na salę, publiczność cała wstaje z 
miejsc. Marszałek wszedł w  otocze
niu 2 adiutantów i zajął miejsce na 
fotelu.

Na wstępie swych zeznań, Marsz. 
Piłsudski stwierdził, że istotnie był 
inwigilowany w Sulejówku j iunycŁ 
miejscach pobytu, co łatwo mógł 
spostrzedz, ponieważ przez całe ży
cie przyzwyczaił się do obserwowa
nia otaczającej go inwigilacji. Był 
śledzony przez władze rosyjskie, 
był inwigilowany przez policję au
striacką, w Warszawie inwigilowała 
go świecka w ładza okupacyjna. W  
okresie, o który chodzi, cała W ar
szawa znajdowała się po zamachu 
stanu, rewolucji i kontrrewolucji. Od 
czasu opuszczenia Belwederu — ze
znaje Marsz. Piłsudski —  był stale 
obserwowany niewątpliwie przez to 
same czynniki partyjne, które do
prowadziły do morderstwa przyja
ciela jego śp. Narutowicza.

Adwokat Paschafeki: Czy sto
sunki Marszałka z gen. Szeptyckim 
były takie, itż uspr awiiedli\viałyby 
możliwość wydania przez generała 
Szeptyckiego rozkazu inwigilacji 
specjalnej?

Marsz. Piłsudski: Moje stosunki 
z gen. Szeptyckim nie należały do 
najlepszych. Mogłem przypuszczać 
wydanie przez niego takiego roz
kazu.

Ad w . Paschalski: Czy był w y 
padek zrewidowania członka partii 
Marszałka, wyjeżdżającego z Su
lejówka do majora Świtalskiego w 
miesiącu październiku?

Marsz. Piłsudski: Tak. Słyszałem 
o tern.

Ad w. Paschabki: Kiedy Pan
Marszałek otrzymał wiadomość,

Iże telefon w Sulejówku jest pod
słuchiwany?

Marsz. Piłsudski: Tego dokład
ce określić nic mogę. Spostrzeże
nia pochodziły z różnych stron, nie 
o wywiązywałem zbyt wielkiej wa
gi do całej tej sprawy.

Obrońca zapytuje czy były ob
jawy zarządzeń wojskowych nad
zwyczajnych w owym okresie-5

Marsz. Piłsudski: Ściągano spe
cjalne wojska, odpowiednio wybie
rane z różnych stron kraju do W ar
szawy.

Obrońca: Znam wypadek, że
Minister spraw wojsk, nie mieszka! 
ani w domu, ani w  hotelu, lecz spę
dził noc w kordegardzie wojskowej 
na Placu Saskim. Cała Warszawa 
mówiła o wyznaczonych terminach 
zamachu, przyczem każdego dnia 
mówiono o innym terminie.

Obrońca zapytuje marsz. Piłsud
skiego o inwigilację jego osoby z 
czasów okupacji austriackiej na Lu- 
belszczyźnf®. Na zapytanie, czy in
wigilacja ta była prowadzona z roz
kazu ówczesnego generał-guberna
tora Szeptyckiego, Marsz. Piłsudski 
odpowiada, że nie sądzi, aby inwigi
lacja mosła być zarządzona bez wie- 
Dy gen. Szeptyckiego.

sza wie przed wywiezieniem do Ma
gdeburga?

Marsz. Piłsudski: Było to 22. lip- 
ca w nocy.

Ohiońca: Czy w przeddzień are
sztowania pan Marszałek widział 
gen. Szeptyckiego? Dokąd wówczas 
gen. Szeptycki sie udawał?

Marsz. Piłsudski: Spotka!) w u gen.
Srep iyck iego, jechał w tedy  do B elw e
deru.

Obrońca: .Stwierdzam. że  im jw k a i 
w B elw ederze w ów czas prędki genćśii- 
gnberncitar Besoler.

P rzew odniczący Dułk. dr. Daniec za
pytuje c> stosunki osobistości rządzą
cych w  ow ym  czasie do M arsz Bil- 
sutai-rieuc

M arszalek ośw iadczył że odpowiedź 
na to pytanie wym agałaby dłuższego 
wywodu. Stosunek swój do tego  rządu 
określił w  przemówieniu pubłiczaan, w 
którem m otyw ow ał, że  nie m ógł pozo- 
 ̂ sta?no\vibkii swojem , albowiem

rzj-jchi wchoifefly osoby ;nornI- 
nic odpowiedzialne za zam ordowanie 
przyjac.ela jego śp. Narutowicza.

W  końcu prztw odm czący zapytał o- 
-ie  stropy, czy  domagają się zaprzysię
żenia Marszałka. Zarówno prokurator 
m  i obrona żądanD takiego nie wysu. 
nefy. Sad wobec te?o uz-ial 

zaprzysiężenie Marsz. Piłsudskwęo
za zbyteczne |

, r:lz . Piłsudski opuścił w otoczeniu 
sauwantow sale, publiczność wstała z 
miejsc na znak hołdu.

Warszawa, 22. marca.
(K.) Proces o inwigilację Mar

szałka Piłsudskiego został po czte
rodniowych rozprawach odroczony 
bez ustalenia terminu rozprawy na
stępnej. Stuło się to z powodu 
wniosku prokuratora, domagającego 

opuszczenia dalszych dowo
dów, a także wniosku obrony w ■ 
tym samym kierunku. Sąd uchwa
lił co następuje: 1) Wnioski proku- 
retora1 o  zawieszenie rozpra w  v  
głównej jedynie tylko do 29. marca 
b. r. oraz o pominiecie niektórych 
7. pośród świadków Podanych przez 1 
obronę, a mianowicie pipułk, Matu- 
vżcwicza, pputk. Janczewskiego, 
usp. policji Piątkiewiczai, komisarza 
Sawczemia i innych. 2) Octeoczye 
i ozPrawę j skierować całą .sprawę 
do śledztwa dla uzupełnienia dowo
dów przy ■ wnioskach wskazanych 
przez Obronę.

Przeciw  tej uchwale prokurator
zgłosił zażalenie nieważności.  _
Wypada dodać, że ostatnim świad
kiem był ppuJk. Włeniawa-Dłifgo- 
szewski, który, oświadczył, że Po
siada dowody o inwigilacji jego 
osoby i szeregu oficerów. Stwier
dził także, że istnieiie „.podsłuch** 
aparatowi telefonicznyołi. Na pada
nie przewodniczącego oświadcza w  
związku z raportem Wojewody 
Gałeckiego co do urządzania przez 
niego wieców chłopskich w  Malo- 
polsce wschodniej, oraz zamiaru u- 
rządzenia zamachu do smółki z ży 
dami. —  że w  Małopolscę wschód, 
nie był od kilku lat z  wyjątkiem 
dwóch dni w  roku ubiegłym, pod
czas zjazdu legionistów w e Lwowie. 
Świadek stwierdza również, że 
mieszkanie majora Świtalskiego, u 
którego zatrzymuje się w  W arsza
wie Marszałek Piłsudski, podlegało I 
także inwigilacji. I

—■ - o    J

1 'w rą? opłaty s io la e j w  s zti-
ł a d  fcateisS p?2£0!sniMB 

państwswysii.
(Telefonem  od naszego korespondent*!'

Warszawa. 20. marca-
Minister Skarbu w  poirozumieniń

z Ministrem Wyznań i Oświeć. °~ 
giasil warunki, pod jakierni zwró
cone być mogą —  w  ramach ust*' 
w y o uposażeniu f unkc jonarj 
państwowych — pracownikom P*^‘ 
stwowym oraz zawodowym woj
skowymi opłaty szkolne za dni£ir 
półrocze b. r. za dzieci, uczęszcz*' 
ją cc do prywatnej szkoły średfli^ 
ogólnokształcącej h«b zawodowej z 
powodu braku wolnego nriejs*-* 
w danej klasie równorzędnej szkoły

państwowej. Odnośni pracownia 
winni wnosić podania z dołączeń^111 
zaświadczenia dyrekcji szkoły P3̂ ' 
stwowej, że dziecko nie zost*l° 
przyjęte z powodu braku wolne?3 
miejsca, oraz zaświadczenia 0” ' 
nośnego prywatnego zakładu sak0’' 
nogo, zawierającego wszystkie 
ty, wymagane dla ocenienia daneg° 
wypadku. Na okres bieżącego rnie' 
siąca zwolniono jednak petentów °° 
obowiązku przedkładania z a ś ^ 3 
cycu szkoły państwowej. konlecZńe 
jest jednak stosowne oświadczen‘e 
petenta w podaniu. Zwrot opł*^ 
szkolnej w szkołach oSÓlnokształcn' 
cych może dochodzić do wysoko^1, 
równowartości 72 punktów, zaś ^ 
szkołach zawodowych do 106 punk' 
tów miesięcznie. W  miesiącu marcu1

wynosi punkt 657.609.
  » ,  .. I

S j l i ł a i ł  o literaturze folslit 
»  Sarbenle.

(Telegram  „G azety  Lwow*IS#f^.
Paryż, 21. ma r&

Dziś miała miejsce w  Sorboffd® 
inauguracja serji wjHiładów o l i ^  
ratirrze polskiej, zonganrzowarny^ 
przez Instytat studjótw slowiańrfri^ 
Jako pierwszy wyznaczony zo®t» 
wykład o literaturze średnia 
nej prof. Tadeusza GrabowskR®0 
z Uniwersytetu poznańskiego, 
wołanego do przeprowadzenia 
c z e ń  praktycznych w Inirtyh*0*® 
fludtiów sJowtońsfcśclł. Uroczysto^ 
odbyła się w  obecności polskie*^ 
clia>rge d‘affaires Szebcko 
licznych przedstawicieli świata in' 
tellektualnego francuskiego i P0}'. 
skiego. Przewodbiiczył zebn*1̂  
dziekan wydziału literatury BrU' 
net. w  otoczeniu profesorów: 0 0 ^ ' 
geois, Pawła Boyer, Mcillet i l0- 
'■rof. Brunet wjigfosił mowę 

gurasyjną, w  której nawiązując 
swojdi własnych w).;ponmieó 2
czasów uniwersyteckicli, wg’1̂ 3 
postać Adama Mickiewicza, 
cząć przytein prof. Grabowskie^11 ^  
za pomocą swojej wiedzy i tale0*11 
pozwolił odżyić świetnym wsipoiń' 
nieniom pobytu Mickiewicza » *  ka_’ . 
tedrze Coile^ge de France. Nast0ó®e 
przemówienie prof. Graixvwsktebo d3 
grodzone zostało rzęsistymi 
kami

Oupicpiątpowa Ramienia
w  śródm ieściu  z woinem  czterfi* 

pokojow em  m ieszkaniem  z  P0ł'  
nym kom fortem  zaraz  do sp r* * ‘ 
dania. —  W iadom ość pod 

w  Admin. pirm a, Poriwaie 3-
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M t a  t e le g r a fo m
—  Pro f. Krewe-M ickfłjw iczjus ustą-
_ ze stanowiska prezesa litewskich

*w iądców  strzeleckich ((szau lisów ). M iej 
sce jego objął poseł Szj.mliugas.

—  Litew skie M. S. Z. w ydało „Złotą 
księgę1', zaw ierająca zbiór dokumentów 
dotyczących spraw y kłajpedzklej.

—  W edług obliczeń urzędowych dro
żyzna w  W . M . Gdańsku rośnie coraz 
bardziej. Geny artyku łów  pierwszej po- 

■ trzeby w  szczególność; zaś żywności 
Podniosły się w  stosunku do lipca 1914 
Przeciętnie o 50%.

—  Sejm pruski odroczył się do dnia 
3- kwietnia b. r.

—  Tureckie Zgromadzenie narodowe 
Przyznało wczoraj kobietom tureckim 
brawo głosowania.

— Izba franc. przyjęła projekt usta
ny. dotyczącej utworzenia kadr armji 
Czynnej.

—  Rząd badeński zniósł rozporządze
nie wedle którego dzień 1. maja miał 
być uważany za św ięto r.arodoy e.

—  Rząd irlandzki przedłużył do dnia
bni. godzina 16-ta termin, w  którym

buntowani oficerow ie mają się poddać.

I t r c r a s t f .

NiBSzliOillfwci i r ^ c j a ,
Lwów, 23. mrtrea. 

Wczorajszej v Chwili41 ogromnie 
4be podoba się „kazirodczy zwią- 
2ek“ , zawarty przez pewnie sfery 
sjonist. z uhrairaskó-Lomunił Ły/azm. 
psuniowinanii. Trudno, —  nam się 
ten sojusz również nie podoba, ale 
r9-dą na ro jest nie żakowskie tu- 
bamie nogami, lecz trzeźwe podda
j ę  rewizji popeJnjcmyich błędów
1 ich następstw.

Dlatego szczerze radzi jesteśmy
2 sS2umu, jaki tu i ówdzie powstał 
z racji poruszenia przez nas proble- 
i^u nieco może drażliwego, ale zbyt 
doniosłego, aby go przemilczać, 
^oże to poruszenie wpłynie ositu- 
dsająco na lekkomyślne głosy, mo-

rozerwie ten z punktu widzenia 
Peresów  i Państwa i ludności ży- 
'dowskiej istotnie kazirodczy" 
Wiązek.
j -Przykro nam tytko, że „Chwila4" 

nie do rzeczy porrakfowała 
.^łą sprawę. Widocznie nie mając 
***2 do powiedzenia na obronę 
s^Dch inspiratorów woli mówić o 
C2£mś całkiem mnem. W ięc wień- 

ich za' walkę o ochronę lokato- 
rdw, choć Bogiem a prawdą, ta 
B ła lełm k kampania nie ma nic 
y%ólnego z kokietowaniem Ukra- 
jbców. W ięc — niby dalej rozsąd- 
r,if- polemizując z nami — powiada, 
p  fałszujemy cedułę giełdową. Na 
1 ^  kwiatek polemiczmy odpowic- 
tey,, że dział giełdowy w  „Gazecie. 
^Ąowskiej44 jest działem autono- 
teteznym, za który wyłączną cdpo- 
^cdzialność ponoszą oficjalne czyn 
^'ki lwowskiej giełdy7.

Podobnie trudno jest nam pisać 
® >,ideowości44 pracy dziennikarskiej 

Wysługiwaniu się tym, ktÓTzy 
°brze płacą, nie chcielibyśmy bo- 
'-'m urazić niektórych współpra- 

b°Wników „Chwili44, nie wybierając 
. ?Avet „programowych44. Uspokoi- 
t v  tyiiko „Chwilę44 co do jednego 
.^ e g ó łu : autor artykułu, który

głęboko dotknął „chwilo-vycti“ 
kiipantów ulicy żydowskiej, jest 
Sobistością zbyt wy/bitną w  świe- 
le żydowskim i zbyt dobrze zna- 

bolączki i narośle, abyśmy 
tsieli cokolwiek z jego uwag ui- 
o^ać, lub dodawać. Gruntowna 
Jana jego pogląuo w w  ustatiich 

(Przerzucenie się z pery- 
sijooizmu na biegun estrej kry- 

C**1 te *  objawem, który jako ko- 
|ó*G®terz nastrojów starczy sam 
P  Ciebie.

Benass t ś c s s s a c E *  s : q <
Rewelacje „Be !. Cageb!attu“ są f a ł s z e * .

(Telegrair. „Gazety Lwowjfciel“ L

Tageblait41. Wedle .Czeskiego Sło
wa44 pewne dane v.skazu ą na to, 
że w fałsz rstwie iem w pcłp;acc- 
wai znany fałszjrz dokumenló. 
FargaęhH

Praga 21 marca.
.P i ager Presse44 donosi, żń Be

nesz miał oświadczyć, i i posiadł 
pewne poszlaki co do osoby która 
dopuściła s ę fałszerstw dokumen
tów ogłoszonych prz.cz , Berlin er

leszczs sp raw o  s fery  benzynowej.
f^ząd prowadzi jak najsurowsze śledztwo. —  TH I on koron 

czeskich n a  przekupienie.

Odegraai -Gazstr Lw^nsIderŁ

Prags 21 ma_ca. | jak stwierdzono, dostawcy benzyny 
Na posiedzeniu kom s i wojsko- 

a'ej Izby, minister obrony narodo
wej Udrzal udzielał wyjaśnień w 
•.prawie głośnej afery benzynowe.
R ą d  —  zaznaczył m inister—  po
lecił prz-prowadzić w tej sprawie 
ak najśurows e śledztwo. Sz ze- 

g h y  fitd ztw a  trzymane są w ta
jemnicy do czasu ukoń- zenia £0.

wydali mitjcn k ron w celu pr.e 
łupienia zainteresowanych o/pa
nów. Minister zaznaczył, iż p peł
nione nad. życia prz nios y pań a wu 
bez wątpienia wielką :zk dę rno 
talną, jednakże o ile chodzi o szko
dy materialne, to te zostały już 
pokryte.

m o i.
Ogłoszenie wyroku nastąpi pomiędzy 2 8  a 31 b. m, — F rc -

test Ludendorfh.

i (Telegram „Gazety Lwowskiej4'.)’ . i

Moftachjum, 21 marca.
W  proce- e Ludendorffa f i  H ł - 

:era zabrał dziś głos prokurator. 
P zamówienia obrońców poirwają 

a p e w n e  do czwartku przy złego 
ygoclnia. Z podsąd .yuh jedyr .c 
Hit L r  zamiarza wygłosić przemó-

wtemie polityczne. Wytoku należy 
oc ei.iwac pomiędzy 28 a 31 marca 

Ge;;. Ludendorf ogłasza za po
średnictwem swego adwokata-pro
test przeciwko poglójk m, akoby 
w ostat ’ crr czasach zmienił, s w . 
stanowiska w .b ec  osyatżenią

Układ vflz>skc-:sesk(.
O wyiównartle równowagi politycznej. —

znaczer.te d a Aus'rji,

fTelegrąm „Gazety Lwowskiej"),

Układ ma wielkie

Berlin, 21. marca.
„Deutsche Alig, Ztg." donosi z 

Wiednia o zawarciu układu między 
Czechosłowacją a Włochami. Układ 
ma na celu wyrównanie równowagi 
politycznej naruszonej przez układ 
v, losko-jugosłowiański. Prasa przy

pisuje układowi wielkie znaczenie 
dla usunięcia przeciwieństw między 
Czechosłowacją a Włochami. Układ1 
ma również wielkie znaczenie dlą 
Austr.ii i śest wyrazem zupełnej 
izolacji Węgier.

/sżegnanir gen. Jędrzejewskiego 
ze L s b b b m .

Lw ów, 22, marca.
Ustępując w  najbliższym czasie 

ze stanowiska Dowódcy Okręgu 
Korpusu Nr. VI. pragnąłbym pokróf 
Ce dać wyraz tym myślom i uczu
ciom, jakie na&uwają mi się w chwili 
rozstania.

A  więc przedewszystkiem niech 
mi wolno będzie poKiaęikować pra
sie lwowskiej za tak wypróbowaną 
i ofiarną współpracę we wszystkich 
kwesrjacłi, dutyczącyoh Armji, jej 
trosk i ooifcrzób. Współpraca ta w 
wybitnej i m erli poparła moje usi- 
iowania, była ich iwyupełnientem, 
a wskazując w  sposób lojalny i o- 
wiany szczerym ducnem oby warcl- 
skbn istniejące brakS i niedomagania 
przyczyniła sie niejednokrotni do 
ich usunięcia

Gdybym miał jednak wskazać 
to połę, które uważam za teren naj- 
istot.iiejsaych świadczeń prasy 
lwowskiej na rzecz A t m * —  będzie 
to dziedzina p,opuł ̂ ryzowama wrśród 
społeczeństwa idei naszej siły zbroj
nej. W  tym zakresie zasłużyła się

prasa rzeczywiście ponad wszelkie 
uznanie, nie szczędząc cennego cza
su. miejsca, a-by społeczeństwo do 
spraw- wojskowych zbliży ć, zainte
resować je zagadnieniami obrony 
Państwa i rzucić złoty pomost za
ufania i współdziałania .medzy 
czynnikami wojskowymi i obywa
telskimi.

Osobno pragnąłbym podziękować 
tym właśnie obywatelskim czynni
kom, jak i całemu społeczeństwu. 
Winien mu iestem szczególną 
wdzięczność. Ono bowiem spiawiło, 
że okres służby, spędzony na o- 
puszozanym obecnie posterunku, 
wsipommać będę zawsze z głębo- 
kiom wa-uszenksm. Pomoc i ser
deczne zrozumienie óia ipotrzeb żoł
nierza, a obok tego .tyle dowoców 
ciepła i życzliwości, składanych 
zewsząd mnie osobiście, czynią 
rumie dłużnikiem społeczeństwa i 
wi?żą uczucia moje dozgonnie z mia
stem i jego ludnością.

Wreszcie niecih mi woino będcie 
na tern miejscu Podziękovrać wszyst- 
kirr lokalnym Władzom i Urzędom 
cywilnym, z jakimi stykałem się 
z  rynrfu swej służby. Wszędzie

znajdowałem gotowość pomocy 1 
zewsząd udzielano mi jej w najwy- 
datr.iejszym zakresie.

Dowódca O kr. Kurp. VI.
Jędrzejewski, Gen. Dyw,

Z  SAL!  KONCERTOWEf.

(Wfcezór piosenek p. A. Wertyń
skiego.)

Lw ów , 22 marca.
Granice między sztuką poważną 

a artyzmem kabaretowym nic są 
skrupukrtiye zakreślone żadnym ko
deksem, zazwyczaj więc wyznacza
ją je sarin koncentanci, obierając so
bie tcun dla swych popisów odpo
wie fllń. Rossyjsk „diseui“ kabareto
wy, p. Aleksander Wertyński, w y
brał się dość nieiortunnie ze swemi 
„smetnemi piosenkami Pierrou ’ do 
sali To w. muzycznego. Gdyby tam 
ustawiono stoliki, a na każdym 
■z nich szereg buteleczek z  spiry
tualiami, ultrasentyinentalnc, banal- 
nie-uczuciowc, a nieraz beznadziej
nie rozpaczliwe tc piosenki w  ukła
dzie prymitywnym i niesłychane 
monotonnym znalazłyby prędzej i 
łatwiej drogę do serca słuchacza. 
Tekst wygłoszony w  obcym .języku, 
przykra jednostajność rytmiki, prze
platana tu i ówdzie impetyczciyni 
wysiłkiem gfosu. ustawiczne szepty 
deklamatora pozornie „rozmarzone
go44, jakoby po wydatnych libacjach 
— wszystko to razem składa sie na 
całość nużącą, pozbawioną momen
tów inte>resując3'ch, a przede wszy st- 
kiem nie dająca się pogodzić ze 
smakiem naszej ipubliczności. fu  
„genre44 zunefcue odmiemy, nie spo
tykany nawet w  naszych kabare
tach, którego ory.gmiŁność razi z po
wodu tła poniekąd przesadide pe
symistycznego, owej „fhl^zofń' Yi? 
dnie wy)próżnioiie.i flaszki...

„Parlando’’ wygłosił p. Wertyń
ski kilkanaście takich piosnek i rea
listycznych obrazków z życia co
dziennego. Oklaskiwali go ci prze
ważnie, dla których pointy w tek
stach były zrozumiałe,

Towarzyszący koncertantowi p i;, 
nista o, L  Sterling odegrał — po a- 
matorsku — kilka utworów i, rzecz 
dziwna, między nimi urywek z W a
gnera „Tristana i Isoldy44. To zesta
wienie dramatu muzycznego z pro
gramem kabaretowym stanowiło 
niezawodnie najkomicznioj^izy mo
ment czwartkowego wieczoru. — 
Publiczność zgromadziła sic aość 
licznie... U. n.)

Okruchy.
.Cechą wzniosłego charakteru i geniu

szu jest panowanie nad sobą. wyniesfe- 
rrie się nad pozioruość i jci burze; praw
da, spokojność i prostota: jest to, co nie 
w łaściw ie górnośoią, ale szczj.tnością 

zow iem y. W zniosłość nic jest w rze
czach, ale tylko w  myśli i czuciu czło 
wieka. M yśli i uczucia wzniosie budzą 
nas i wynoszą, napełniają szlachetną du
mą; pokój i św ięto uroczyste luulaja. 
B ez zapału charakter nie będzie dziel
nym ani geniusz twórczym , i wzajem 
ich tylko zapał do dziel i czynów  zna
komitych pobudza. Tytko wielkie charak
tery  i w ielk ie geniusze są w swoim  za
pale wzniosie i piękne; w nich czucie 
chw ilowe wzmocnione, nie n iszczy w ła
dzy rozumu i woii; są one w  nich jed
ną rzeczą, jak moc i siła, jak ogień i 
światło Daja słe porywać, lecz wiedza, 
gdzie są porywane; patrzą vr cel świe
tny, jak orzet w  słońce, wznoszą się, 
nie m ierząc drogi, ani się oglądając, bo 
są pewni tak jej, jak swej sdy.

Pisma rozmaite 

Kazimierz Brodziński, | 

- -o —»
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Ceduła
Wr. 65. Sobota, ?2, m T -P  (924* W e b i t a  m a r c o w a ;  ---- w —

A .  K u i * s a  e f e k t ó w ^

K a te g o r je :
Wart.
nom.

Ostatnia
dywid

Płacą: Żąda!

I. Papiery państwowe.
C e n v

i%  Państw ow a poż. — — mm
Prcni. z i . 1 r.2u 10-30 1825 1*75
»'/t%  P . zł. z r. 1922 10000 

i 10 zip

1

—

H. Listy zastawne.
(b ez  kuponu bież)

A% Banku hip. gal. mm

4 >A% Bk kred. z. gal.
ą %%  Banku Małop.
<%% Bk. ińp. zemel. MW

1  >: % PoJ. Bk. kraj.
4%  Polsk. Bk. kraj.

a
i ---

4 'A % Io w . kred. gal.

s

—
ziemskie . . . .

4% T . kr. gal. ziem. —- —

II!. Obligi. <«
N

(bez kuponu bież.)
4 'A% K. P. Bk. kraj.
4% Kom. P . B. kraj. --
4%  K. lok. P . Bk kr. l —

IV. Akcje, 
a) Bankowe:

/

19śb) 19*4
Akeyj. Zw lązk. 280 140 -- — --
Akcyj. Hipoteczny 860 120 — 2525 2625
Handlowy w  Poznaniu 1000 500 — — —
Bank komercjalny 380 84 — — —

Małopolski 4 8 0 140 — —■ —

Pow szechny kredytów ; 380 140 — 390 410

Przem ysłow y 280 130 — 2125 2175

Roln iczy S. A. 1000 ----- — —

Ziemski k redytow y 884 84? — 740 83J

Zemelmr 880 8 4 ~
Z. S. Z. w  Poznaalu 1000 600 - • ~

b) Handlowe:
Impex Ska handlowa 140 90 MM

Polski Glob 500 200 — _ _ —

Poibal 1GCJ 620 — — —

l jisot 1000 210 — ----- —

Tohan 140 210 — 1560 1580
W aw eł 500 300 — — —

Transakcje Uwagi

1850

2

400
2150-2155

750-625

Kategorje:

1575

e) Przemysłowi:
Agrołieiuia Ł szt n 
Bracia B iskupa: 
Brown Boiren L. elekt) 
B row ary  lwowskie 
Ghodorów f. cukru 
„C h yb ie '. fąbr. cukru 
Cegielski
Ćmielów: iab. porceL 
l aoryka Lokom otyw  
Gafota iabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
Górka fab. ccmtulu 
„Kabel** 1 P- W a rsŁ  
Karpalit zakłady lit. 
Krakus i. wód. Krak.

M aryn ia ' <£.. p. ogrod. 
Nicutojowsk: f. pap. 
,N :tra t". ‘iM L  cliem. 
Oikos Zak>. prz.-drz. 
Onnwetn, toa.asańsiii 
P a row ozy  S. A .b . m. 
Pez-et Pow . Zakl. bud 
^Płótno* w Poznaniu 
Pocisk zakl. amun. 
„Pokucie** Ska naft 
Pol. Nafta prz. w iert. 
P o l  T ow . Baoowlane 
Potęga T a  w', huty ż. 
Rakszawa fabr. suk. 
„Rołm  Zieliński*1 Z. m. 
Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłahs 
Spółka Akc. W yda  w. 
„S trcm " Z. ebem. 
.Tehate". Tow . akc 
Tepege gór. zakłady 
Tesp. tow . cksp*.. soB 
Trt3błn :a f. ni. S. A. 
Ursus f?.H. m otorów 
W ild i S k 1 
Zieleniewski f. mas*.

Wart. Dywid.
Płacą: 2ądają Transakcjo Uvf?;i

nom. 1923 1924

500 650

C cm y  w t y s i ą c a o i

1000 — — — —

1000 _ — MM — ot.
500 2000 ___ 26750 27500 87000— 27260 26800— 869)0

1009 3000 — 22500 23000 22750
1000 2000 — - - — —

1000 800 — 2575 2625 2600
1000 1000 — 2975 3025 3000

_ ___ — 2375 2125 2410
140 140 — — — —

140 8J. — — — —

140 600 — — MM —

1000 30) — — MM —

140 140 — —

280 200 500J ___ MM MM

5000 15001) - 5950 6150 booo
1000 300 — 2325 *376 2300

— ___ — 1220 1260 12 ŁO
1000 4000 — 163)0 17000 16500— 16800
500 200 — — — —
500 750 — 1800 — —

500 200 — 870 960 875— 950
1000 769 — —

960 176 MM — — —

1000 500 -- MM — —

500 350 ----- 2325 2375 2350-2360
500 400 — 490 620 500— 5i 0

10000 2500 ~ — — —
140 280 -- 13250 — —

500 300 -- — —
13002 0 . 40 ----- 1280 1320

144 300 — 21750 22250 21900—22010
880 56 — — — MM

— mm — — —• MM

1000 — — — — --
71M 700 ----- — —

1000 350 ----- 86750 88250 26000
140 m ----- MM —. —

600 1000 r MM — —
650 500 ----- ----- —M —

1000 1070 i ”

l

44500 45250 44750-15000

I
1

1
T»’

Kategorje:
Bilety baatowi >

płaca żada-ą j ’ rsu; akcje

Csekł, pr»eUi\7.y t wypłaty

nlaa i
~ 3 --------- r '

żądają tr.tusakccJ
U w i ; ;

Doiary amerykańskie . . . .  
Dolary amerykańslue (drobiu) . 
Dolary kanadyjski# . . , *
Dynary . . * > . * , # #
Funt}' szterllnid * ,  , j  , j  ,
Franki belgijskie . * . * .  .
T ranki francuskie .
Floreny holenderskie > * ,
Fri nki szwajcarskie . « _ «
Korony austriackie . • r *
Korony czesko-słowncfcta < «  l  .
Korony duńskie . , . * y s
Korony norweskie .
Korony szwedzkie «
Korony weglerslde .
Lei rumuńskie . • -
Liry włoskie * :
Marki niemieckie

,5 »

- * i. dl ^

I r r .

• ,c * y  *
• «  t

EKONOMISTA
T r a n s d k c j e  n a  g i e r -  

d z i e  1 w o w s k i e  j .
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lw ów, 22. marca. 
Na dzistejszcin zebraniu skromne 

[obroty przy słabej frekwencji. Kursa 
!naogól utrzymane. Zainteresowanie 
[niewielkie. Podaż duża. Tendencja 
utrzymaną. Usposobicie słabe. P e 
łza giełdą kurs? naogół niezmienio
ne; większy pop^t za akcjami Ja
worzna z powodu wiadomości o bli
skiej etn&ji na dogodnych warun- 
kach. Zainteresowanie dla Gazów.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipoteczny 2575. 2600. 2550. Po-

(irroil -100. P r z e m y s ło w y  2150, 2155,

Sytuacji na r y n M  giełdowych bez zm iany.
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)

Warszawa, 22. ttu ro
(S) Dzisiejsza giełda dewizowa 

nic wykazuje żadnych zmian. Ten
dencja dla dewiz w  dalszym ciągu 
spokojna. Kurs dolara na giełdzie 
oficjalnej utrzymany przy kursie 
9,350 tys.
. Na giełdzie akcyjnej poszukiwano

akcji bankowych, które też zyskały 
na kursie. Również akcje oukrowe 
nieco srlriejszc, jak np. akcje W ar
szawskiego Twa Fabryk cukru d o 
s z ły  do 20 mil. Inne akcje z począt
kiem giełdy silniejsze, ku końcowi 
giełdy powróciły do kursów wczo
rajszych.

Z. !>. IV. '73, 7: 0, S-5, i" V

27000, 27250, (26900. 26800), Chodo- 
rów 22750, Cegielski 2600, Gafota 
1300, Touan 1575, Cmieiów 3000, Lo
komotywy 2400, Maryjiin 6000, Nie- 
mojowsid 2350. Nitrat 1240, Ołk<:s 
16750, 16800, 16500. Pezet 875, 900, 
925, 950, Nafta 2360, 2150, P. T. B. 
505. 510, 500, Siersza el, 13«i ł, Ster
cza g. 221)011 21900, t h h -  26000, Zk- 
Jeitiew ski -1-T7; G. 45W*!0.

j Ś r i e ł d i / p o f f a l w o w w k i e
PRZEDGIELDA W ARSZAWSKA.

B. P. 2225, Zieleniewski 48060, 
Parowozy 1920. Nobel 6950, Dolary 
9350—9450 w ubr. pryw.

G tt l.D A  W A R S ZA W S K A .

W ars/aw a. (PAT.) Notowaniu z 
l 22- bat.: Dolary nu ter. 9,350 do 9 mu

300 tys., funty szterl. 40,150 d° 
39, 950, fra n k i franc. 490, franki ’̂ °  
te i800.

Czoki: 3elgja 392-500, 386-8^
388.800, 384.800, Ho land ja 3,460.'
3.437.500, Londyn 40,250, .39,950' 
40,150, 39,950, 40,150, 39,750, N o ^  
Jork jak gotówka, Paryż 495, 
489.500- -491.500 — 487^00, 5 p rar 
caria 1,619, L608.50G, 1,616.500.
1.600.500, Praga 271.250 -  36J* 
W'iedeń i32.10 — 131 — 132 — 
Włochy 462.201), Botiy złote ^ ' , 2  
1.400, 8 prc. pożjpczika 15 m.. 15.05®’ 
Pożyczka dolar. 5,tx>55 -5,o60.

OBROTY PRYWATNE. _  
Lw ów, 22.

Kurs dokvra od wczoraj nie ul**1 
żadnej zmianie. Zupełny brak t r a ^  
Łfikcji spowodowany sobotą, a :ar** 
zeru narada. wyFkMwą. która s^9* ' 
:.-./:yła uiicznycli gie!J.-:.-.ir.-y.



.(1A2ETA LWaWh&A” c dflfe 33. m tc* ^ i

I C r o r s i k a ,
' Sflfec'*, 22 marca: Rz. kat. Oktaw ia
na. —  Gr. kat. S5. 4C Mucz. —  Slow. 
OodysJawa.
■ Niedziela, 23 marca: Rz. kat. Głucha. 
b~ Gr. kat. 2 Postu. —  S low . Czesława

(;p). Pożegnanie generała Jędrzejcw- 
Jklego ze swoją D yw izją. Dziś rano od
było się wojskowe pożegnanie D ow ódcy 
•I. okręgu korpuśnego gen. W ładysław a 
Jędrzejewskiego z powodu przeniesienia 
So w  stan spoczynku. O godz. 10. rano 
*egnał ukoebany generał swoich ż.ołnie- 
f*y, k tórzy  rozstaw ili się oddziałami w 
poszczególnych ulicach od pl. Bernar
dyńskiego aż po ul. M ickiew icza. O g.
U rano nastapita na placu przed D. O.
K. defilada wszystkich oddziałów VI. 
pjtr. korp. P rzeg ląd  trw ai przeszło go- 
J^bię. I.łczne zastępy zgromadzonej pu
bliczności b y ły  w yrazem  hołdu L w o 
wian dla sw ego zasłużonego Obrońcy.

W  gabinecie Ministra spraw wewnę- 
*^nych odbyło się dnra 21 bm. w ręcze- 
"ie odznak i dypkim ów orderu „O dro
bienia Polsk i" urzędnikom odznuczo- 
‘♦'tn w  dniu 1 stycznia br. Minister Soł- 
*ah po wygłoszeniu przemówienia w rę- 
c*Vł odznakę K rzyża  kawalerskiego dy- 
fekto rce szkoły pielęgniarek p. Helenie 
“ rklge, następnie w ręczy ł odznakę K rzy  

Komandorskiego podsekretarzow i sta- 
bh Karolow i Ol piński cm u, główmWm ko- 
bienjantowi policji państwowej Marjano- 
M Borzęckiemu dyrektorow i dep. Dro- 
Jd Tadeuszowi Borzęckiemu, oraz K rzy- 
*e oficerskie naczelnikom wydziału Dro- 1 
M Karolow i Windakiewiczouei, Ml łudy- 
sl«w ow i Jasztołdowi. Romanowi Haus
e ro w i i D row i Karolow i Górskiemu.
, Poseł Stanów Zjednoczonych A inery.
J Płn. p. Gibson opuszcza Fbl.skę i uda- 
*  Się na stanowisko po^la v, Szwajca- 
rli. Następca jego jeszcze nie został w y 
baczony.

W obec stwierdzonej przez G iów ny 
ftząd  statystyczny zniżki kosztów  u- 
Jtyrnania w tym samym stosunku zniżo- 
J* zostanie wynagrodzenie pracowni- 

•tJ P. K. K. P . Obniżka zastosowana 
^Mzie od dnia 1. kwietnia b. r.

Dnia 22 b. m. zb ierze się kolejowa 
*jjmisja tary fow a celem rozważenie 
5°jektu podwyżki tai y iy  tow arow ej o 
"J do 3i)'L\ celem pokrycia niedoboru 

budżecie kolejowym .
W związku z reiorina w  M inisterstwie 

?**i'bu, toczą się narady nad prefektem 
Fbporządzenia o bilansowaniu w zlo- 
FCli j o przcwalutowaniu na złote ka- 
Bjlałów własny cli przedsiębiorstw, obo- 
Jblzanycli do prowadzenia ksiąg lian- 
gOWycll
w°sledzenie W ydzia łu  Zaw . „Zw iązku  
g r a t ó w  Polskich" odbędzie sę w  nie- 
jplclę, 23 brii. w  lokalu Związku (Osso- 
bskidt 11, 3-de schody, I piętro.

\ Walne zgromadzeni Związku Adw o- 
*G w  Polskich odbędzie się dnia 22.

JrtL-chniczncgo we 
„ Wlcz:: 9). Po wal nem 
a , f e t  tow arzyskie w 
'■em ;

Z Senaty.
U s t a l a  o  o c h r a n i e  S e k a t o r ó w  p r :  *  a t a .

(Telefonem od naszego koresoordruta).

1924 w  sali Połsk. T ow arzystw a
L w ow ie  (ul. Zimo-

Zgromadzer.iu 
Kasynie mNj-

literackiem.
H Związek Adwokatów Polskich: Naj- 

taryfa należytości sądowych w 
j  ° ł9cn polskich z 25-go lutego 192-1, \vy- 
Jjna została staraniem 'i nakładem Zwią- 
L,u Adv.oi.at0w  Polskich w formie ta- 
®n w opracowaniu adw. Jan.iszewskie- 

1 jest do nabycia w  sklepie Hawranka 
*v ulacu Mariackim oraz w  lw ow skiej' 
bie Adwokatów  

. k Zebranie osadników wojskowych. 
B r  i o0- marca odbędzie się o godz. IG 14 

. lokalu Referatu Usad Żołn ie.sk :ch 
%  3 Maja 19. W alne zgromadze- 

„ osadnikAj\ wojskowych Małopolski 
rjJpehodniej. celem  utworzenia Zarządu 

K  ^ a rz y s tw a  i zadecydowania c dal- 
’ 111 orogramie prac osadniczjmh. Ze 

* na ważność spraw organlzacyj-.
w " , . ' y zyw a  wszystkich osadnków. ny 
■y^ęti jak najlicznejszy udział w  zebra

li Staraniem Io w . Biblioteki Słuch. 
?4kHa 0<*̂ )^ zle się w  poniedziałek dn, 
U_; w’ sali im. Kopernik ’  w gmachu 

Wersytotu ternach posejm owy) od- 
,,p pr°f- <Jr- St. Starzyńskiego pit.: 
>V; h-itrój państw etrropej-

W stęp  wolny.

^sń’uiWeS^a *ydowska w  programach 
^Dolczesnych stronnictw politycznych". 
*. m tem,y  odbędzie się w sobotę, 22 

7jme* w ''Zjednoczeniu" 
? odczyt znanego oubl;cv.

1 działacza p. M aurycego Km- ;'.)' •

W a rszawa, 21. marca.
(K ) W  głosowaniu nad ustawą o o- 

chrołiie lokatorów Senat p rzyw róc ił-na
zw ę ..lokator" i „sublokator" zamiast 
„najem ca" i „podnajeinea". W y ję to  z 
pod ochrony pomśeszczenia, zajęte 
przez sklepy (oprócz spółdzielczych), 
restauracje I spóiki akcyjne, w budyn
kach państwowych bądź komunalnych. 
W y ję to  też z pod ochrony domy iabry* 
czne i kopalniane. Co do lokatorów, 
którzy od roku mieszkają stale w hote
lach, gospodach i pensjonatach i według 
nowego projektu podlegają ochronie lo 
katorów, przyjęto poprawkę, że doty
czy  to tyłko eksmisji, a nie wysokości 
komornego. W y ję to  następnie z pod o- 
chrony mieszkania gruntownie przebu
dowane. W ysokość staw ck utrzymano 
bez zmian. Do liczby świadczeń doda
no wydatek na asekurację od ugnła. 
P rzy ję to  również po-pra\vkę sen. Tlinl- 
liego o świadczeniach za wódę. W  ar
tykule o ważnych przyczynach rozw ią
zania najmu przyjęto tekst poprzedniej 
ustawy w  myśl którego . lokator mógł 
być eksmitowany, o ile swemj upor- 
czyw em i lub rażącemi przekroczeniami 
obowiązującego porządku dom owego;

albo swojera bezwzględn ie n ieprzyzwo- 
item zachowaniem się obrzydzał współ
mieszkańcom pohvt w  domu. P rzy ję te  
dalej zmianę, aby urzędnika, mieszka
jącego w  budynku państwowym  iub ko
munalnym, można było eksmitować 
t y k o  wówczas, gdy stracił posadę 
wskutek wydalenia za przekroczenia 
służbowe, albo gdy zrzekł się posady. 
W  ten uposób nic mogą być eksm itowa
ni urzędnicy zreduŁuwani, W hiściciel 
domu, rdnajmujący nucszkaiuc, może 
w umowie określić okoliczności, któ
rych nastąpienie będzie stanowiło wa
żny powód wypow iedzenia najmu. 
Przepis ton wprowadził Sejm dotych
czas tylko dla umów między sublokato
rami a lokatorami. Następnie zwolniono 
oa państwowego podatku komorne za 
roieszkai ia jednopokojowe oraz komor
ne, pobierane przez zw iązki komruai- 
iL.' smarnych r i: ;u irrnnościa :h. — 

Przyty te  ró"">'-'eż zasadę, że lokalu one 
szkaliiego n:e wolno ,i.sv ■ zatnicitić ria 
lokal p r-i m ysłow y tub handlowy. 

•  W reszcie przyjęto, żc ustawa ma obo- 
I w iązyw ać od dnia 1-go miesiąca, na- 
t stępującego po jej ogłoszeniu. W resz

cie przyjęto całą ustawę.

który zajmie się genetycznem  naświe
tleniem dzisiejszych poglądów na spra
wę żydowską w zw iązkir z rożwmje-m 
myśli politycznej ostatniego pięćdziesię
ciolecie. Po prelekcji dyskusja. Goście 
bardzo chętnie widziani.

Niedzielne w yk łady hygjeniczne.
W  niedzielę, dnia 23. b. m „ o godz. 11, 
w  sali teatru świetlnego „Kopern ik" od
czyt »  iiczuemi przeźroczam i Dr. L eo 
na Krzemicklsygo: O chorobach płcio
wych i o roli kobiety w icii zwalczaniu. 
W stęp tylko dla pań.

W ystaw a w Muzeum Lubomirskich. 
W  dniu 19 marca o tw orzy ł Zarząd 
Muzeum im. ks Lubomirskich 14-tą. z 
.rzędu w ystaw ę pt.: . ..Galeria drezdeń
ska w litografiach Hattfcstaitgia".- Na . w y  
e.tawę z?ł>żvfj sic litografie ze zbkrrów 
ks. Lubomirskich, które wykonał Fran- 
ęśśżck Hanisfangl -w m ć z swohtti m i -  
niatni. Na w ystaw ie reprezentowani są 
artyści w łoscy. (Tycjan, Palma Vccdńo 
Grorgionc i Pa-ris Bordone. Cc-rreggia. 
Caracci, Gunrcmo. Guido Reui. Ca-a- 
yuggio, Cario Do!ci i Pom oeo Battoni; 
niemieccy (flffibein, V og !; liolcndr-rscy 
(Rembrr.nit. Bo! i Ruisdael) etc. W y - 
sta-\ i o:\vaj ta cf.«feie»n:e od 10— 2, z 
wyjątkiem  poniedziałków, wstęp 300. 
tys. mk.. sala ogrzana - -

(s .) Na srebrnym ekranie. ,.Lew “ : 
„Znak nad drzwiami"'. (Uniyersal Film 
Mauuf. Co.) W  ostatnich tygodniach nta- 
msr w e L w o w ie  ..debiuty" najsłynniej
szych gw iitW  fiilmowych Am eryki. Po 
Dorocie Philips, Valeutiriie i Konstancji 
r jm a g d e  —  siostia  tej ostatniej Norina 
Talmagde. —  W  oczach i uśmiechu zdu
miewająco podobna do prześlicznej Kon
stancji, jest Norma największą tragiczką 
Am eryki, Gra jej prosta i naturalna, ule
ga stopniowemu „crescendo" w  miarę 
napięcia arcyciekaw ej akcji i w scenie z 
zabitj m Derereaux dochodzi do wielkiej 
w y żyn y  artystycznej, na k tórej u trzy
muje się do końca obrazu. Tem po i ry t
mika filmu bardzo żyw a . Fotografja c zy 
sta. Repertuar „Lw a", zapowiada w  naj
bliższym  czasie p ierw szy  wielki film 
polski (Sfinksa) p. t. „N iewolnica miło
ści".

(m.) W ybory  do kahafu lwowskiego.
Komisarz rządow y prezes Dr. Diarnant, 
stosując się do rozporządzeń Mmister. 
spraw wewnętrznych rozpisał w ybory  
do kahału na dzień 11, 1S i 25 maja br. 
W yb ory  odbyw ać się będą według sta
rej ordynacji, gdyż nowa nie została je 
szcze przez Sejm uchwaloną. Rada ka- 
halna składać się będzie z 30 radców 
w ybrać się mających w  3 kurjach po 10 . 
mandatów. W yb orców  w e L w o w ie  jest 
około 8 tysięcy. Na razie ruchu w yb or
czego nie ma żadnego. W  sferach poin
formowanych sądzą, że przyjdzie do 
kompromisu wszystkich stronnictw i u- 
grupowań. Po  za stronnictwem sjonisty- 
cznem, które od 2 lat dążyło do w ybo
rów  i uzyskało ich rozpisanie ze strony 
Ministerstwa, udział w akcji w yborczej 
weźm ie cały szereg stronnictw i grup. 
które jednak dotychczas akcji nie rozpo
czę ły  z jedynym  wyjątkiem  żyd . Zw ią
zku obywatelskiego, k tóry  zw o ła ł W a l
ne Zgromadzenie na 22 bm., na którem 
zapewne poruszoną będzie spraw a, w y 

borów do kahału. Żyd. Zw iązek oby
watelski i grupujące się około niego Sto
warzyszenie kupieckie i rzemieślnicze 
mają w obecnym kaliale kilku przedsta
w icieli i zapewne wkrótce przystąpią 
do zainicjowania akcji w yborczej.

Mjr. Zygmunt Zygm untowicz: Z hi
storii gołębia pocztow ego jako środka 
łączności, —  Nakł. Kółka redakcyjnego 
O ficerów  Łączności we L w o w ie  L v ó w
i 924. —  Praca oparta na bogatym ina- 
terjale, pisana przystępnie, powinna za
interesować ogół i pobudzić go do ż y 
wego zajęcia się. hodowlą gołębi poczto
wych, u nas będąca dopiero w pow ija
kach, za granicą świetnie rozwiniętą. — 
Autor przechodzi dzieje gołębia poczto
w ego od starożytności aż do czasów 
najnowsz* cli, wykazując wielką rolę, ja
ką spełń1.! ten ptak w lństorji cyw iliza 
cji i wojen. Doświadczenia wojny św ia
tow ej iffżą  ż 2 wartość gełębia poczto- 
w eg nis tylko nie zmalała,, ale mimo 
pełstępu wojskowej stuż,by łączności, 
wzrasta. Gołąb jest często jedynym  środ 
kiem łączności po zniszczeniu wszelkich 
innych, a jego chyżość i niezawodność 
ostatnia deską ratunku dla osaczeni ch 
oddziałów . Stąd wniosek, że planowa i 
powszechna hodpwla gołębi pocztowych 
dostarcź'a państwu poważnego środka o- 
brony ńa wypadek potrzeby, jest wiec 
częścą tego frontu obronnego, jaki po
wstać musi wspólnym wysiłkiem  narodu.

Zakopanemu i Tatrom  poświęcony
jest ostatni 10 numer „Tygodn ika Illu- 
strow anego" (W arszaw a, Zgoda 12), na 
którego treść z ło ży ły  się następujące 
prace publicystyczne i literackie: „B ra 
ma tatrzańska" Dra Józefa Diehla. „Z a 
kopane jako Uzdrów.sko*4 Dra Tadeusza 
Mischkego „T a try  i Zakopane pod wzgly 
dem udministracji“  posła Medarda K oz
łowskiego. „Zakopane" Jana Żyzn ow 
skiego, „.Muzeum Tatrzańsk ie" Juijusza 
Zborowskiego, .Szkoła Z aw odow a" Al. 
Świdzińskiego. ,.Or’ ic ę "  Kornela Maku
szyńskiego, i t.. d. Z eszyt ten zdobi 53 
Ilustracji fotograficznych. Kto kocha T a 
try  a chce w iedzieć, co się u podnóża 
icii dzieje, niech czyta  zakopiański nu
mer najpoważniejszego w ydaw nictw a i- 
lustrowanego, i pozna ideologję i pra
cę obecnego Zakopanego, mino przesad- 
\vych w  ostatnim czasie nagan, zawsze 
godnego uwagi i opieki całego spcle- 
czeństwa. Numer 9 miesięcznika P o l
skiego C zerw onego K rzyża  p. n. „M ło 
dzież" (W arszaw a. Smolna 6) pośw ię
cony również Zakopanemu i Tarrom a 
zaw iera przedewszystkiem  artykuły po
pularne Juijusza Zborowskiego oraz pra- 
ce Adama Kropatscln, W ładysław a An- 
czyca. Kazim ierza Tetm ajera i Marjana 
Zaruskiego. Ten numer „M ło d z ie ży " po
winien rozejść się po wszystkich szko
łach, iako podręcznik przeć pierwszą 
w ycieczkę w  Ta try

Dla v-ygodv płatników danin pu
blicznych- Celem uniknięcia spodziewa
nego natłoku w tut. Kasach skarbo
wych p iz y  wpłacaniu danin publicz
nych, k tóry  z  jednej strony ostudza 
gorliw ość podatników w spełnianiu 
swiego obowiązku, a z drugiej strony 
; neraoźłitwia tuniceiouarjuszora ka»o-

wym spokojny ł sprawny tryt urzędo
wartia, w prowadza Izba Skarbowa blo
czki numerowane. Odr ad w ięc każ Ja z e 
stroił chcąc płacie daniny pabh.AAe, o- 
trzvrtia w kasie bloczek z lium erjn  po-, 
rządkowym  zgłoszenia i będzie mogłaf 
w yczekiw ać spokojnie wywołania* pr^ez 
kasjera numeru otrzy iian *gn  . biorrkai 
Inowacią ta. zabezpieczy się sp"aw:e- 
dfewą Mblejnośe płainjpm i i zapobieg
nie natłokowi prży okienka.

W  nr. I I  „Isk ier", tygodnika ilustro
wanego dla m łodzieży, znajdujemy na 
wstępie zajmujące opowiadanie o żu
brach pióra prof. Bohdana D yakow 
skiego. Aktualnem jest opowiadania o , 
powodzi w W arszaw ie w r. 1888 R. F lt- 
sżarowej. Obok dalszych ciągów Opo
wiadań dziadziusia" i „W poprzek  Sybi
ru" numer zaw iera ładną :i:)v, ele na tle 
ostatniej wojny p. t. „M łoda bohaler^n ".. 
Obfite ilustracje i szereg stałych dz<a- 
lów  urozmaicają to nad Sftyruz sympa
tyczne pb-mo.

Bezpośrednia kofrmnikacja tow arow * 
mięuzy Poiską a Tryjcsteia. W koitium- 
kacji tej wprowadzonU) obecnie postano
wienie, wedle którego nadawca ooowią- 
zany jest zaznaczyć w liście p rzew ozo
wym  żądanie zastost)Kania tary fy  na 
przew óz tow arów  pmnLmzy i -ejcslcitl 
a Rzeczapdspolita Częcltosłpwacku. 
wskazując wyraźnie gmmc/ny punkt 
przejściow y polskc;-czecitosłowudki Re
tro w ice względnie 1 esm. do względnie 
od którego ta iy fa  ta m i być stosowana, 
tudzież wioski gna,liczny puufct przej
ściow y Turwiso.

(li) Zagadkowe strzały na >d. Piekar
skiej. Meziuaii nad runem postcriutkowy 
patrolujący na iii P.ekursKiei usłyszał 
dwa strzub". Jlimo skrzet:i'vh  fjpSiwk".- 
wań nie złllk it dojść I d  żróJLi tych 
strzałów.

(ti) Okradziona przez służącą. Erne
styna Sarnin. za*.n. przy ul. I 'i . :;ia'sk:e 
22. dJHiio^ła. że służącą i ej D c ^ ifza ń -  
ska słtrudłn większa m wcrji wart
436 mili. i zbiegłą w tUe«.ido:ny!rt kie
runku.

(U) Zamach samohójcz.y na tle nie
snasek rodzjłniycli. 'A tzo ra j po połud
niu robotnik w e fabryce Bukow skiego, 
liczący lat 53, \ vy l:l w z -mit r.l. samo
bójczym  kwasu soin.ego. W  stanie nic- 
przytom ntin ouwieziono go do szpitala. 
P rzyczyną  miały być niesnaski' fantil.

W aiue zgromadzenie Związku Adw o
katów polskich odbędy.ię się ćma 22-go 
fr.arca (acbotu) 1924 w sali pJłsk. • To- 
wmrztstwa Polite:1 n icznego we L w o 
wie I ul. Zimurowicza 9) o godz. 18.30 
w razie zaś'- bialai kompletu tegoż dnia
0 g. 19. Poza spr; w oztkwie.n wydżiału
1 wyboram i wygłoszą re:cra fv dr. .Ka
rol Argasióskl: „O  przyszłym  ogóinytr 
statucie adwokackim", dr Antoni L) dę- 
dzielbwicz: ,0  zmianie statutu Zw iąz
ki:". P o  Walnem zgromadzeniu zeb.nljie 
towarzyskie w Kasynie inicjskiem i li- 
terackiem.

Z  s e a i r ó w  S w © ^ s i « I s h *
Repertuar Teatru W lrik ieso:

SobMa 22 (o  3) „Jak wam się podo
ba" (dla m łodzieży)

Sobota 22 io  7) „Ca\a!erja“  z p. P la ' 
| tówuą i Bcdiew iczem  i „Tajemnica Zu- 
■ zanny".

N iedziela 23 (o  3) „Kościuszko i-od 
Racław icami" (popularne).
. Niedziela 23 (o  7) „P rorok ".

Poniedziałek 24 „Pan i X ." (ostatni 
gość. występ Bcdnarzewtddej).

W torek  25 to 3) „Danton".
W torek  25 (o 7) „T ra v ia ta " (gość. 

występ Zamorskiej).
Środa 26 „P rorok ".
Czw artek 27 „P tak ", kom. w  3 akt„ 

J. Szaniawskiego (prcm jsra).

Repertuar Teatru Małego:
Sobota 22 „U p iory" (z  Siemaszko*

Wc,).
Niedziela 23 „Polcojówśta".
Poniedziałek 24 „U p io ry " (z  Sremausz 

kową). — - :
W torek  25 „Swadcrek".
Środa 28 „Upfory** ( z  Sitcraaszkow *rW 
G zw arH c 27 „U p iory " (z  Siamasa-' 

kową). —

Repertuar Teatru N ow ości:
Sobota 22 „Ks. Ołala". —i
Niedziela 23 „Katja tancerka". 
Poniedziałek 24 „K ró low a M-ont- 

martru"
W torek  25 „M ikado".
Środa 26 „M ffcaćo".
Czwartek Z I tancerka".
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OGŁOSZENIA.
, R O Z M A I T E  OBW IESZCZĘ Vr I.

Cb. II. 22/24/1. E d ik t. W  sprawie F r«n  
Ciszka Dziedziny którego miejsce poby- 

( tu jest nie znane, wniesionym został do 
.sadu pow iatowego w Mszanie Dolnej 
| pozew  o zniesienie współwłasności re 
alności hvh. 225. gni. Ln-stmalku. Na pod
stawie pozwu lego wyznaczona została 
.tu rozprawa na dzień 10. Kwietnia 192-4 
godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw 
•Franciszka Dziedziny ustanawia się p. Ję 
drzeja, Dziedzinę w jSostóuec kurut. Ten
że kurator zastępywuć będzie Francisz- 

ika Dziedzinę w  rzeczonej sprawie na je 
go kfe-zt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sadzie*się nie /.głos- lub pehiotnocniku 

n ie  zamianuje. 1764
Sad pow iatowy, Oddział II.

Mszana Dolna, dnia 8 marca 1924.

K  t> y  ze i r  n  s  r .

Prez. EWJS/24. Konkurs, Upróżnify sic 
posady naczelników Sadów pow iato
wych w  Dobromilu. Mielnicy. G rzym a
łowie. Kosow ie, Skupcie. I.ulowiskach, 
Pruchniku, Bodzanowie i Jabłonowie. —  
Kompslenci o tc lub o takie same posa
dy. które tnogą się opróżnić w innych 
sadacli pow iatowych wniosą udokuiimn- 
towane podano! w drodze jyużbodci da 
dnia 10 kwietnia 1924 na ręce Prezesa 
Sądu apeiact mego we Lw owie. 1841 

■ L w ó w , dnia 15 marca 1921,

S /» A Ti E. r.
A. 540/23/4. Edykt w ż y w ią c y  nie- 

znanych dziedziców. Franciszek Mietla, 
lat 48, gospodarz zmarł dnia I. marca 
1918 w  Radgoszczy, nic pozostawiając 
ostatniego rozporządzenia. Sądowi _nie- 
twiadomo, czy  pozostali dziedzice. Usta
nawia się zatem p. Agnieszkę M i*tla  z 
Radgoszczy kuratorką sp a d k u . Kto za
mierza zgłosić roszczenie do spadku, w i- 
Inien o tern donieść temu sądowi w  ciąga 
jednego roku. licząc od dnia dz.sicjszego 
i wykazać swe prawa do spadku. P o  u- 
■pjyw-e tego czasokresu w yda się spadek 
.tym osobom,, które w ykażą swe prawa, 
■o ileby ż "ś  praw nie wykazano, snadek 
przypadnie Skarbowi Państw-a, 1763-3 

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Dąbrowa, dnia 31 grudnia 1923.

rZ N A N I A  ZA ZMART.>831.

T. PV 244/23/3. Zarządzenie postę
powania celem udowodnienia śmierci. 

‘Jakób Trojan s y n  B łażeja i Marii uro
d zon y  w  roku 1875 w  Pcimiu powiat M y 
śleuice rolnik, tamże biorąc udziai w* woj 
nie św iatow ej jako żołn ierz 32 p. p. 0- 
bro kra jowej dostał się do niewoli w łos
kiej gdzie tria! umrzeć w e wrześniu 1918. 
Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że 

.pow yż wym ieniony nor ust śmierć, z:i- 
rzą&za się na wniosek żony jego postę
powanie celem udowodnienia jego śmier
ci a zarazem  ogłasza sio wezwanie, a- 
żebv do trzech miesięcy od dnia ogło
szenia tego zarządzenia w  „Gazecie 
Lw ow sk ie j11 udzielono wiadomości Sądo
wi o zaginionym. Po  upływ ie tego termi
nu i po przeprowadzeniu dow odów  sad 

/orzeknie ostatecznie n wnioski-. 1700 
Sąd okręgow y. Oddział H

W adow ice, dnia 2 listopada 1923 r,
T. IV. 239 23/3. Zarządzenie postę

powania celem  uznania za zmarłego. Jó
zef Skrudlik syn Jana i Marji. urodzony 
,w toku 1878 w Kozach powiat Biała, 
murarz tamże, btał udział w  wojnie 
św iatowej jaka żoir.-ierz 31 ,p. pospoli
tego ruszenia i od 25. września 1913 

•niema o jego życiu żadnej wiadomości. 
fGdy zatem przejąć można, że isćnicią 
warunki do-im kun a ni a śmierci z ustawy 
z 31. marca 1918 Nr 123 Dzpp., zarzą
dza się na \vsu< sek żony jego poMępo- 
wajrie celem 1.znania w y ż  wymienione
go za zmarłego. Ogłasza się przeto w e- 
z\v imjs, aby o zaginionym udzielono Są- , 
dow i wiadomości. Józefa Skrudliika 
w zyw a się, abv stawił się przed pod
pisanym Sądem lub w  inny sposób dał 
znać o sobie. P o  sześciu miesiącach od 
dnia ogłoszenia tego z.arządz-.-mt .w 
„Gazecie Lw ow sk ie j" Sąd nu ponowny 
wniosek wyyią ostateczne orzeczenie.

Sąd okresowy. Oddział IV.
W adow ice dnia 23. pnżdz 1923. 1703 1

T. IV. 170/23/3. Zarządzenie postępo
wania celem uznartfa za zmarłego. Józef 
B i tski syu Tomasza i Marji z Jurków, 
urodzony w Bukikowic 24. lutego 1884. 
zam ieszkały w  Kimjorowacacb, brał u- 
dzśał w wojnie św iatowej jako zóbiicrz 
31 pułku obrony krajov ej i od 11 czer
wca 1916 zaginał, u d y  zatem przyjąć 
można, że istnieją warunki domniemania, 
śn śe id  z  ustawy 7. 31. marca 1918 Nr. 
l i s  Dzpp,. zarząd-za się na wniosek 
Agnieszki ze  Smarów Byr-sklej nostęoo- 
waiiip w iem  uznani.1 w yż  wymienwzfe- 
go za zmarłego. Ogłasza się przeto w e
zwanie. aby o zaglmion;. 111 udzielono 
Sądowi wiadomości. Józefa Byrskicgo 
w zyw a  się, ab1' staw ił się przed podpi
sanym Sądem lub w iiii-n- sposób dał 
żuue- o sobie. T o  sześciu miesiącach od 
d iV  ogłoszenia tego zarządzenia w  
„> "izec ie  Lw uw skioj“  Sąd na ponowny 
wniosek w yda ostateczne orzeczenie.

Sąja-okrcgow i-. Oddział IV.
W adow ice di, 30 czerw ca 1923. 17(12 
I. IV. 2111/22/6. /.arząd-.oiiie postę- 

P‘ >>vatiia ccieni uznania za zmariejf.'. 
M ichał ’! argesz s in  nieśiuimy Marian
ny, urodzony w Nue:':.-//,i IffiK, roi 11 ii* 
zamieszkały w Nt.-lcdwi brał udział w 
woinic św iatowej iak<1 żołnierz -A pi.llui 
piechoty wcisk .mstrjacKicii a od końca 
1929  r. niema o nim wiadomości. (nJv 
zatem można przyjąć, że zaistnieją w a
runki demniema-aia śmierci z ustawy z 
31. marca 1918 Nr 128 Dzpp. i z S 112 
1c. zarządza s.ę na wmi-sek i.'uj';auu\
'! argoszowei t:otscp;>ivai!lCr celem uzna
nia w yż wyinleiikm ego /a  zma.b go. O- 
gftrsza się przeto wezwanie, aby n zag f- 
to n u  ii  uch ijuiai: wiadr.niośęi iąjdowf. 
Michała Targosza w z y w a  się. aby sta
w ił się p r <1 podp* anym SaŁm i iul, w 
L i.v sposób duł znać o sobie. Rp sze
ściu; miesiącach od dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia w „G azecie L w ow sk ie j" 
Sąd na porw.y ny wniosek wyda ostate
czne orzeczenie

Sąd okręgow y. Oddział IV.
W adow ice dnia 21 sierpnia 1923. 1701
T . IV. 17/23/19. Jędrzej Czernik, uro

dzony w  Brzegach 1886. syn Wojciecha, 
żołn ierz austrjacki. zaginął w bitw ie pod 
Jedliczami roku 1915. W drażając postę
powanie eelerr. uznania go za zmarłego, 
w zyw a  się o udzielenie o nim wiadomo
ści Sądowi. Po sześciu iniesiąctch od te- 
gr ogłoszenia w yd m .' nr z o tta iiz  w l e 
czenie 15 i 3

Sąd okręgow y, Oddział IV .
N ow y  SgJ». 19 'u D g i 1921,
T. IV. 155/23/2. M ichał Ptaszkowski. 

syn Mikołaja, urodzony w  Ptaszkow ej 
1873. żołn ierz austrjacki, zoginąt roku 
1915 na froncie rosyjskim. W drażając po 
stępowanie o uznanie za zmarłego, w zy 
w a się o udzielenie o uiin wiadomości tu
tejszemu sądowi. Na ponowną prośbę po 
G miesiącach od tego ogłoszenia wyda 
się orzeczenie. 1820

Sąd okręgow y, Oddział IV.
N ow y Sącz, 14 lutego 19241

F  1  R  AT T .

Firm. 15/24. Spółdzielnia 49. Z zarzą
du spółdzielni T ow a rzys tw o  zaliczko
we w  Ustrzykach Dolnych spółdzielnia 
zarejestr, z ogr. odpow. wystąpił Józef 
Eckahrdt a wstąpił Dr. Romau Lenarto
wicz. 1401

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok, dnia 23 lutego .1924.
Firm, 14/24. Oddz. B. 8. Uchwała. W  

rejestrze handlowym dla Tow arzys tw  
akcyjnych p rzy  firm ie Polski Bank Han
d low y  Oddział w  Banoku zarządza się 
wykreślenie p. Dra Tomasza Turczyna, 
jako kierownika Oddziału a w  miejsce 
jego wpisano p. Kazim ierza Gadzińskie- 
go. 1393

Sąd okręgow y.
Sanok, dnia 17 lutego 1924.

Finn. 1721. Stow . VI. 203. Zmiany 
dotyczące firmy spółdzielni już wpisa
nej: D o reiestru wpisano dnia 30. iisto- 
paJal923- Siedziba spółdzielni: Rawa
Ruska. Brzmienie firm y: Składnica Kó
łek rolniczych w  P aw ic  Ruskiej, stowa- 
r ,:> szeve  s ś:dzićlcze z ograniczoną od
powiedzialnością. Zmiany: Uchwałą W al 
nenego Zgromad renia z  daty R aw a Ru
ska, dnia 21. października 1923 zmieniono 
§§. 2, 33 i 39 statutu. Przedm iot przed
siębiorstwa; Działalność stowarzyszenia 
ograniczona jest wyłącznie do t v ''- ik ó w  
i ma na celu podniesienie gospodarstwa 
sw ycli członków: a) przez wspólne na
bywanie i dostarczanie artykułów po

trzebnych członkom dla prov. ad zw  .1 
gospodarstwa dom owego i rolnego: b)
przez produkowanie na wspólni rachu
nek artykułów gospodarstwa dom owego 
i rolnego: c) prigez wsoóltie spieniężanie 
producentów rolnych i w yrobów  człon
ków. S tow arzyszen ie ogrąirc/.a swą -l :U 
łaltiuść przcdewszystkiein do czhmkow. 
Sąd okręg cvw . jako liaudl.. Gduz. IV. 

Lw ó w , dnia 20 listopada 1928. 1386
Firm. 1884. Rg. C. VII. 8(1. Zmiany 

dotyczące firmy spótkowej już w p iAnej. 
Do reic.strn wpisano drna: 10 st> cema 
.1624. Siedziba firm y: Lw ów . ul. Lazicu- 
na 8. Brzmienie firm y: Dom ha-ndlowo- 
k om fso w f „Małopodska Ałauufaktura" 
spółka z ogri odp. mc Lw ow ie . Zmiany: 
Z a w o d o w cy  Aseher Klar.,feld i lzak I.os 
berg usiąpili. UchM-ałą W alnego zgrom a
dzenia spófcików z 35 grudnia 1923 lrep. 
29.528 zmieniono post:iut>v.ie.nia par. 6, 
13 i 20 kontraktu spótki w sposób opi- 

, sany *v.» protokole W alnego zgromadzc- 
[ nna znajdującym się m- zbiorze d ik tfflrn - 
; tow. 1391
• Sad ok ręgow y jako handl.. Oddział IV.
| Lw ów , dnia 31 grudnia 1923.

Finn. 1840. Rg. C VI. 257. W yk reś le 
nie rirruy. W ykreślono 7. rejestru dnia 2s. 
grudnia 1923. z powodu uchwały W a l
nego Zgromadzenia z daty Kraków. 2 3.
1 stupada I92S i . rep. -31452 iKistanaw ia- 
jącej zwinięcie filji we Lw ow ie. Siedziba 
firm y: Kraków, fi ja L w ó w . Brzmienie 
b n n y  Spółka T ow arzys tw a  „ C r a o v ia “  
spotka z ogran. odpowiedzialnością. 1385 
Sąd ok ręgow y jako handl., Oddział IV. 

l.w ów . dnia 13 grudnia 1923,
Firn, 1778, Sfow . V Ii. 306. Zmiany 

dott ;/.ąec spółdzielni już wpisanej. Do 
rejestru wpisano dnia 12. grudnia 1923: 
Siedziba spółdzielni: Lwów Brzmienie 
firm y dotąd: Żydow ska Kasa rzenreśloi- 
eza p tzy  tow. „Jad Charuzim" we L u n  
wie Suółdzielnia z ogr. odpr-w. w c L w o 
wie. Zmiany: Uchwałą W alnego Zgro
madzenia z daty Lw ó w , dnia 23 pażdzier 
nika 1923 zmieniono §§.1, 3. 5, 12, J6 * 26 
statutu. Firma brzmi odtąd: ..Żydowska 
Kasa Rzemieśnicza spółdzielnia z ogran. 
odpow. w e L w ow ie  Udział członka w y 
nosi 1 00.000 Mkp. Członkow ie odpow ia
dają udziałami zdeklarowanym i, a nad
to kwotą równającą się 10 -krotnej w y 
sokości zdeklarowanego udziału. Spół
dzielnia ma Radę Nadzorczą, złożoną z 
15. człon ków ,! 9. zastępców. 1418
Sąd o k tę fp w y  jako handł.. Oddział IV, 

Lw ó w , dma 29 listopada 1923.

Firm. 1830. Rg. C. III 190. Zmiany 
dotyczące firm y spółkowej już wroisanej. 
Dc rejestru wpisan-o (fnia 31. grudnia 
1923: Siedziba firm y: L w ó w . Brzmieme 
iirm y: Krajowa spółka hasjd!osw:t, &!>>ł- 
ka z ogr. odpow. żm ia:tv: Uchwała 
W alnego Zgromadzenia z daty Lw ów , 
6. listopada 1923. L. rep. 29 (33 zmienio
no § § . 7  i 8 kontraktu spółki. Zawlą- 
uowcy Abraham Hubcl i Merman Kaha- 
nc ustąpili. Zarząd składa się iidtąd z 
jednego zaw iadow cy, którym jest dr. 
Łazarz Tcitclbamn. Podpis iirmy nastą
pi w  ten spooób. że pad brzmieniem 
iirm y uuńeśd swój podpis zawiadowca, 
lub :w razie usaano-wieirkt prokurzysty 
prciLąrzy-.tą z eteoatkiem per procura. 

Sad okręgow y jako liand!.. O IV. 
L w ó w  dnia i9  grudnia 1923. 13tó

Firm. 1851. Rg C. II. 253. Zmiany do
tyczące firm y spółkowej już v  pisanej. 
Do rejestru wpisano dnia 28. grudnia 
1923. Siedziba firm y: Lv/ów. B rzmienię 
firm y: „Ip iag", M iędzynarodow y prze- 
rrysf naftowy, spółka z ogr. poręką. 
Zmiany: Prokurę nadano Erw inow i Ho- 
stowskyemu, k tóry  podpisywać będzie 
firmę łącznię z  jednym z zaw iadow ców . 

Sąd ok ręgow y jako handl., O. IV. 
L w ó w  dnia 18, grudnia 1923. 1417
Finn. 1S59. S tow . IV. 292. Zmiany 

dotyczące stowarzyszenia ja ;  wpisane
go. Do rejestru wpisano dtria 29. grud
nia 1023: Sicdzina Stowarzyszenia.
Lw ó w , ul. 3. Maja 5. Brzmienie firm* : 
Kasa kredytow a w e  Lw ow ie , stow. za.r. 
z ogr. poręką. Zmiany: Uchwałami W ai- 
nych Zgromadzeń z dnia 22 . gru-dnia 
192? 1 31. s tyczn a  1923 nciiwalono roz
wiązanie i likwidacje str,warzysz orna. 
Likwidatoram i ohrar.o: Dra Ernesta A- 
dama i Dra Maksymiliana Lipćaya, któ
rzy  odtąd finnę tegoż stowarzyszenia 
l>odprsywac będą z dbdatkiem „w  likw i
dacji".

Sąd ok ręgow y jako hau-]!.. O. IV. 
Lw ó w  dnia 18. grudnia 192.3. 1416

cza;
r.k'i
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firmy 

i':: v. r j  
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MJd;:. I. 5̂ .
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;;m> diii.i DL 
: :  L v. o w.

Zmiany dety- 
w^isąu.ęi. fip 

924: 
W-

s:v.

m y  Bapc p c iyrz i. : v . . Spół-dziec.ia 2 
( y'.'.!,. i.-dpi*wtćfi^V.;t!--:ścnj we Lw.wSc, 
Zmiany: C lim ak /areadu iWirahań1
Wi-rniknw lis t-h ł ,a w jego m icjsic n* 
stJfcwSw.o c/kmkicn: zarządu M —A* 
Aiicrliaciu.

Sąd okręgow y jako luarii., O. IV 
Lm ow dma .>8. stycznia 1924. 141*
Pinii- 19U1. Spdz. i. 357. Znnart,v i do- 

da‘Ki do wtrlsanej już iirmy spóMzielni, 
Do -rejestr c wpisano dnia 22. gra-i® 9 
19?5: Brzmjenśo firmy- Ko«McrcyjoV
Bank SpóJddcL-zy z ogr. odp. wc Lwu- 
w ’:,?. S iedzib i rinny: Lw ó.v , ul. Rrajc- 
rawska 14. Zrri:any: aN W aloem  Z g f k 
uiait/ś-Tiu odb>tem dnia 21 grAinia 1923 
zmienic-no art. VII. i XV. statutu. Gzło*1’ 
k oa le  odpow K iA d  ulz-iałaSai. a
nadto Kwotą rtiiinkfecą y ę  trzykrotaci 
w yro 'oś ..! zdclclarowauwh udziałów.

Sąd ukręgoy . Iu .id !„ O. IV.
I.v. ów tteii 22^' grudii a 1923. 141-1

i'i- i’ 1. i8 !4 Rg. C. VI. 229. Zawady 
botyc/ące firmy siainotwei już wipisa* 
i•1 ■ ■ c le - ;r 11 dnta 28. gru-
01:'a 1 23: S:-t<D:! a iinsiy: Lw 4 'v-
Brzmienie firmy: llm idel manufakturo
wy „MaJii-n” , 8>półka z ogr poręką wc 
L \rowie. Z-iiaiiiiy: L.-iirwafą Vvajne?o
Zgrom adz«H a z '36, listopada 1923 1 
rep- 296o 1 postuiiow.om; roMi iązanie 
likwidację spótki Likwidatorami zostali 
dtitycliczasowi zaw-jadowcy. z któiJt *  
każdy 7. os-djuu jKidpisw. ać będzfe f,r‘ 
mę /. dodatkiem wskazuiąoym na likwr*- 
ducię.

Sad okręgo-.w  jako hamdJ./o IV. 
Lw ó w  li-ra 5? grudnia 1923. 14l3
Finn. 1S77. Rg. C. iii. 282. Zmianv do 

tyczące firm y spSłkowpj y, } v. p:sanei, 
’o rc-cs<ru wpisano dnia 2 1 . grudnr.- 

1923. Siedziba firm y: I wów.  i-r/cJtrńot 
przedsiębiorstwa: „[*rzc;m  s f  spółka 1
ogr. c-dpow. Zmiany; Uchwalą W a t o ^  
z-gromadzeń z 24. listopada zmicniońt 
22950 i z fi grudnia 1923 lrep. 29426 ziflfe 
n-ion 1 ustępy V, V fi i V III kontraktu spd* 
ki. Dotychczasowi zaw iadow cy ustąpił/- 
Zar d składa się z 1 zaw iadowcy, je 
d y n y m  zaw iadowcą jest Zygmunt Eck' 
stein. Podpis firm y następuj? w  ten spo
sób iż pod firmą spółki, Wyciśniętą zap*' 
mocą stampiljj lub wypisaną na maszy
nie lub piórem zaw iadowca ZygnPfl5* 
Eckstedu umieści sw ó j podpis. ’ 14 - 
Sąd ok ręgow y iakó handl., Oddział lV- 

L w ó w , dnia 19 grudnia 1923.

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczki 
w ojskową na Dmytra i.ozińskiego, 
daną przez P. K. U. L w ó w — Miasto- 
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M O TO RY ropne d 6. do 60 HP. p ie t* ' 
szorzędnej m.iriri, dogodne spłaty, n 
raz kamienie, walce, Perlaki. olel«r'  
nio, transmisje, pasy. gazę, oliwę,
leca najtaniej „P IL O T ", Lw ow . t  
Batorego 1. 4

f i r a  r v  k  1
P O K T J  R\

liAHNISZE ^
M A T E R A C E  M E B Ł O w J  

B a j ta n ie j poleca u « j t » ®

I i ,  S k i b i ń s k i  .
L W Ó W ,  nllea K O P E K M  K A  li«*f

n-prieciw Nfkowrona

UCZEŃ do nauki drultarskiej w
zecerskimersiiim i maszynowym potr*®*". 
zaraz Zgłoszenia w Zarządzie Dr 0& 
ni FfoIskiej, ul. Chorążczyznv 31, ^
godz. 8— 3. ' 77

J W T E O  *WKŻOAVCI£ CIAAf M ' * "

i f , e t O ' Y g g D t E y a T E i i P
(KAPY, POLiCSZhl, 
TIERKE WIEJSKIE

poleca znany 5!», :yn Pc»e

W . fŻ Y C K I .Ł m w . Roiwifnifc3
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